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ministerstwem, żeby powiedział, kiedy go zastąpi |ście prokuror cesarski nie mógł znaleść żadnego 
rzeczywisty minister, i żeby się zgodził na powoła- | uchybienia w formie i zaprotestować przeciw adre- 
nie do administracyi sądowćj Św młodszych i|sowi. Rozprawy nad projektem adresu toczyły się 


reskryptu, W, rzeczywistości rzecz miała „się 
nieco inaczćj. Uczońo tam po polsku, gdzie 
byli uzdolnieni do tego nauczyciele; a po- 
zostawiono język niemiecki tam, gdzie u- 


narchią ,austryacka taka rozległa; a nau- 
czyciele naówczas do Galicyi nasyłani byli 
to Niemcy a po największćj części Czesi i 


. t i i : 
Morawcy tak pochopni do wędrówki po świe- potrzebom czasu odpówiedńiejs 


ch. P. Lasser po- |z wielkiem spokojem i powagą na kilku przygo- 


miuął zupełnie tę ostatnią prośbę, a na pierwszą |towawczych posiedzeniach; poczem zgodziwszy się 
powiedział, że będzie się bardzo cieszył gdy od|na jego redakcyę, wniesiono go na pełaem posie- 
zastępstwą ministra sprawiedliwości uwolnionym | dzeniu..W dniu lszym października odczytano go 


Wszystkie zakłady naukowe wschodnićj 
części Galicyi jakeśmy 
przednich już nadmienili, pozostały i po r. 


czyli nauczyciele z dawniejszych czasów po- 
to w uwagach po-|zostali, zkądinąd do krajn nasłani, a którzy 
pomimo kilkunastoletniego w. kraju pobytu, 


cie. Mogli więc byli wrócić do własnych 
rodzinnych krajów i tamń pracować na wła- 
ściwym gruncie, gdzie ich z młodzieżą szkol- 


publicznie w sali wyborczej. Marszałek gubernial- 


Klab posłów mający żądać w badżecie na rok |ny zapytał się w imienin wszystkich marszałków 
1863, jeszcze większych oaczadoąóci i wotować | trzykrotnie: czy wszyscy zgadzają się na podanie 


1848 niemieckiemi; a chociaż zmiany pod 
względem dydaktycznym zaprojektowane i 
po części w życie wprowadzone zakładom 


nie poczuli się do obowiązku nauczenia się 
języka kraju, który ich żywił i to nie po 


ną łączyła jedna krew, jeden język, zwy- 


czaj i obyczaj; czynniki bez których głębo-|zą niemi, juź liczy 40 cał 


óaków. W. programie |odczytanego adresu. Trzykrotnie całe zgromadzę- 


swym powiada, że parlameat koniecznie starać. się | nie. z 300 blisko właścicieli ziemskich prawo wo- 
powiaiep, żeby równowaga w budżetach jak naj- |towania mających złożone, odpowiedziało jedno- 
prędzój zaprowadzoną została. Klub ten oświad-|myślnię, że adres ten jest wyrażeniem ich pra- 
cza, że się zgodzi ną, podwyźszenie podatków, ale |gnień, że żądają jego podania i przystąpienia za- 
tylko „ma, pokrycie wydatków, zmniejszonych dő |raz do podpisania adresu. Podpisywanie odbyło się 
ostatniego kresu możębności. l w największem porządku. Obywatele każdego po- 

Zgromadzenie ogólńę przedsiębiorców rękodziel- |wiatu przystępowali do podpisów z marszałkiem 


macoszemu żywił, bó nie jeden z nich opu- 
szeczał szkołę i kraj oprócz emerytury z for- 
nie poczuli się. do o- 
się języka.naródu, któ- 
ry najdroższy swój skarb, bo dzieci swe, 
powierzać im był przymuszony; języka na- 
koniec młodzieży, którą mieli kształcić, a 
do którćj serca i duszy ,przemawiać byli 
powinni, jeśli choć w. części mieli wyobra- 


kićj znajomości nie masz włąściwćj peđa- 
gogii. A miejsc tam nie brakowało; bo do 
niedawna posługiwano się tam badź suplen- 
tami bądź! z zagranicy sprówadzonymi nau- 
czycielami Niemcami. 

Zresztą nie od rzeczy będzie przypomnieć 
na tem miejscu, że z etatowymi adjunkta- 
mi przy liceum 5w. Anny, a w ogóle z u- 
rzędnikami dawnćj Rzeczypospolitój 2 kika 


naukowym lepszą zdawały się wróżyć przy- 
Bzłość, to przecież wykluczenie języka na- 
rodowego, jako najnaturalniejszego środka |yowiązku nauczenia 
do udzielania i pobierania nauki, nadzieje 
co do postępu szkół żywione bardzo za- 
wiodło, a zarazem zasadę równouprawnie- 
nia wszystkich narodów w skład monarchii 
wchodzących, na wstępie do życia konsty- 


tunką wcale piękną; 


nych i fabrykantów w Austryj, koi: ło na osta? 
taiem posiedzeniu nie wprzód przet 
stąpióniem Austryi do Związku celaeżo niemieck 


a: 


swoim na czele. W niczyjej głowie nie powstała 
myśl uchylić się, 'nikt, się nie uląkł pogróżek gu- 
-|bernatora. Obywatele miejscy i wiejscy nie ma- 


iać zaprzy- 


go, aż dopóki nie będą zapewnione dla niektó- |jący według ustaw rosyjskich prawa wotowania, 
rych przynajmnićj gałęzi przemysłu austryaekiegó |żądali i prosili, aby; im pozwolono podpisywać 
takie waruńki, któreby mu pozwoliły wytrżymać |ądres, ale nie można było uczynić zadość ich żą- 


tucyjnego zainaugurowaną, w owćj części|żenie o 
aju czczem i pustem uczyniło słowem. 
W szkołach zachodnićj Galicyi zaprowa- 

dzono, a w krakowskich bądź pozostawio- 


obowiązkach właściwych pedago-|skićj w kilka lat późnićj wcale 
bie postąpiono. 


Była to więć dziwna mieszanina; istna|  Tytmczasem takich języka krajowego nie- 


é z przemysłem niemieckim. I wtedy daniu, gdyż adres straciłby. cechę legalności w o- 


jeszeże zgromadzenie mmienia, że Austrya przyśtą: | bee rządu, czego. gubernator właśnie pragnął.. 


znających nauczycieli od owych | czasów 
aż, po dziś dzień w Galicyi pozostawiono; 
a stąd- ciągło się i ciągnie złe, najbardzićj 


wieża Babel na małą skalę, W jednój kla- 
sie uczyła się młodzież po polsku; a: w dru- 
gićj tego samego przedmiotu po niemiecku; 


pienie swe dó Związku eligo niemieckiego ma: 


no, bądź przywrócono język wykładowy giałaby opłacić wiólkiemi ofiarami. 


polski; pozostawiono, bo po zajęciu rze- 


Poe spisaniu protokuła posiedzenia zamkoiętego 
i wniesieniu tegoż protokułu do akt, gubernator 


Co do staju rzeczy w Berlinie są ta wszyscy |zawiadomiony przez prokurora; o treści adresu, za- 
jednego i tego samego zdania, to jest, że ministe- | prosił marszałka gubernialnego i malował ma smu- 
tyum pruskie zgwałciło już konstytacyę, i'że u-|ine następstwa, które na kraj spadną, jeżeli po- 
trzymać się na tój drodze nie będzie mogło. Sły- |dobny adres szlachta poda, Groził nawet wprowa- 
szałem wczoraj to samo zdanie z ust osoby w Bęr- | dzeniem wojska do sali obrad, zniszczeniem jej, 
linie przy króla i w parlamencie wysoko stojącój uwięzieniem wszystkich i wywiezieniem ną Sybir, 
|2 ust księcia S... jenerała, dawnego dyplomaty. Sło- |zabraniem majątków, a nawet zemstą rządu nad 
żył on w obu' zawodach z p. Bismark-Seh0ahausev. | dziećmi i żonami podających adres. Na, groźby te 


czypospolitój krakowskićj w r. 1846 nie tknię- 
to przez czas jakiś organizacyi istniejącćj 
szkół niższych i średnich; w skutek czego 
szkółki wiejskie i miejskie, szkoła wydzia- 
łowa, techniczna i liceum św. Anny w da- 
wnój swćj organizacyi aż 
dotrwały. Przewrócono. zaś język polski 
w szkole głównój Jagiellońskićj, która pod 
tym względem mnićj była szczęśliwą od 
Szkół średnich; gdyż wkrótce po zajęciu 
Krakowa wzięto się do nićj a sprowadziw- 
szy profesorów mogących w. niemieckim 
wykładać języku, zamieniono ją na uniwer- 
sytet nowym swym krojem do reszty aù- 
stryackich uniwersytetów zbliżony. 
Przytem dziwnie się to brano do reformo- 


przeszkadzające porządnćj i naturalnćj or- 
gamizacyi szkół; złe, którego i najświetniej. 
szy system naukowy 


w jednym roku uczyła go się od nanczy- 
ciela Polaka po polsku, a w drugim od 
nauczyciela Niepolaka po niemiecku; w je- 
dnym zakładzie po polsku, a w drugim o 
mil odległym po niemiecku. Izdarza: 
przy zmianie okoliczności, że uczeń 
uczęszczający do zakładu, w którym po 
polsku uczono, na rok następny..do innego 
nieraz przenieść się musiał, gdzie znów wy- 
kłady odbywały się w języku niemieckim. 
Łatwo więc sobie wyobrazić wynikające 
ztąd zamieszanie. Łatwo pojąć, ile ucier- 
piał chłopczyną, który od wykładów nie- 
mieckich bądź był odwykł, bądź wcale ich 
jeszcze nie znał, zanim się przedarł przez 


zneutralizówać nie 


ez 
KORESPONDENCYĄ CZASU. 


Wiedeń 13 października. 


po za r. 1848|35 się 


Pomimo zaprzeczeń Donau-Zćgitung wielu utrzy- | marszałek gu 
muje, że w kwestyi duńskićj: już odpowiedział ga- | chtę, ta nie cofnie 
binet kopenhagski i że sprawa ta będzię pierwszą, 
doiosą Prusy w duchu programu nowego 

C. List hr. Fore 
wysokićj osoby w. 
do Deaka, dla tego, że w 


z 21go z. m. do pównój N 
ak sądzą niektórzy 

i ti. Naplo ogłoszo- w 

potwierdza wszystko, com niedawno | 

b terażajejszem stanowisku kanclerza doniósł *). Hr.| 

Forgącu wyznaje, że programu stąnowczego nie 

ma „gdyż takowy zależy od okoliczności niepod- 


Pani była wczoraj z siostrą w teatrze Treu- 


Kamieniec Podolski 7 października. ||, 


bernialn PF: odrzekł, że o ilę zna szla- 
esu. Następnie. gubernator 
wzywał kolejno wazystkich marszałków powiato- 
rze | am. same Bowiarzeć pią im wh „niesiony 
nawet gniewem rzuci eszną gi „zakopania 
wszystkich żywo do grobu. Potem k błagał, zaklinał 
sgh arię Er a me: Liah 
u 4. Grożby i, ' Bomogiy: 
załkowie o więc j p” „ao i 
legalny, wedir w y wyraża 
modo wszystkich, wątpią ae oi oi go szlachta 


w zagranicznych. 


Przeszło, już od roku zajmowano się u nas spe- dofnęłą. Wezwał wreszcie gubernator ludzi mających 


trudności, które mu stawiał nowy zakład u- 
żywający do wykładów języka niemieckie- 
go. Uczeń zdolności celujących wdrożył się 
łatwiej w nowy ten skład rzeczy; ale jeśli 
zważymy, że nie wszystkim jednakie dano 
zdolności; jeśli zważymy, że liczba mnićj 
uzdolnionych zawsze i wszędzie przeważa, 
a- szkoła właśnie tą przeważającą liczbą 
zajmować się powinna, to znów łatwo po- 
jąć, że nie jeden właśnie z tych słabszych 
w razach takich i zmarnieć musiał. 

Ale moźe kto zarzuci, że inaczój być 
nie mogło. Zkąd bowiem można było wziąć 
na raz tylu nauczycieli polskich? Cóż zno- 
wu zrobić z nauczycielami nie umiejącymi 


padających pod rachubę ludzką“, lecz zapowiada, 
że teraźniejsza prowizoryum wtedy dopiero unia 
sie, skoro je prawdziwie normalnym urządzeniem 
kraju będzie mógł zastąpić; że to głównie zale- 
żeć będzie od zmiany. w usposobieniach dawniej - 
Bzych, narodg, z których wynikła konieczność zš- 
rowądzenia prowizoryum i że nareszcie takowe 
szęściowo i stosownie do danych potrze 
tąnie być poprąwionem. Oświadczenie to niy wie- 
a,B8ię różni od owego,. któreśmy czytali przed 
dwoma. miesiącami w liście hr. Forgącza do hr, 
Aleksandra Hallera. Jest w obu ten sam dowód, 
żę do rozwiązania zupełnego kwestyi węgierskićj 
jest, jeszcze daleko, i że takowe najwięcćj od sa- 
mychźe Węgrów zależeć będzie, gdyż kanclerz o. 
świadczą uroczyście, że prągnie tylko szeżęścia swe- 
go narodu i że jest przedewszystkiem Węgrem i 
patryotą. Lecz więdzy dwoma listami hr. For- 
Jgaczą jest znaczna różnica co do jego położenia 
wzgldem całego ministeryam. W, pierwszym mo- 
/4na było wyczytać, że kanelerz nie wydzielał się 
Ja tego migisterynm, i że brał na siebie rolę po 
średnik między tronom a Węgrami. W tersżaiej- 
szym liście br. Forgach przęmawią „jąko wiórny 
słaga swojego króla”, ale zarazem jako kanclerz 
erski i kładzie na oba te wyrażóhia niciek 
tay, co daje dò myślenia, że pomimo ciągłych 
sporów z miniserynm, kanclerz jest stanowiska 
swojego pswnym. List ten podały dziś wszystkie 
tutejsze dziejjniki, Ciekawą będzie rzeczą widzieć, 
jak go przyjmie Dona 


wania ówczesnych szkół krakowskich. Zwy- 
kle poczynają się zmiany takie od dołu, a 
więc od szkół niższych, które przysposobić 
mają uczniów do pobierania nauk w zakła- 
dach wyższych. Tu rzecz poszła odwrotnie. 
Słuchacze uniwersytetu, którzy przez cały 
ciąg szkół średnich uczyli się wszystkiego 
tylko po polsku, a którym jężyk niemiecki 
jako nadobowiązkowy, do woli zostawiano, 
naraz pọ.. zaprowadzeniu wykładów w ję- 
zyku niemieckim, mieli być zdolni, a ra- 
"czój z urzędu zmuszeni byli do słuchania i 
rozumienia wykładów niemieckich, do tego 
wyższych, bo uniwersyteckich. Zaszła w tem 
pewna analogią z budową teatru krakow- 
skiego, który także od góry budowano; tak, |P9 polsku? 
że dach i górna część budynku była . już 
gotowa, kiedy się spostrzeżono, że funda- 
menta były za słabe. s ia 
Tymczasem w, szkołąch zachodnićj Gali- 
cy: zmieniono dawny stan rzeczy. Zaprowa- 
dzono w nich, jak to już poprzód wspomnie- 
liśmy, powszechnie język polski; bo reskryp- 
tu tyczącego się tój sprawy, jeszcze za mi- 
nisterstwa Doblhofa wydanego , i mipister| 


gobem podania adresu o nołaęzopie napowrót na- 
szych prowincyj. z Kongresówką; myśl sań poda- 
nią,powstąła dawno w głowach wszystkich; nie 
mówię jnż o chęci połączenia się, bo to jest tak 
dawną jąk rozdział kraju. | 

| Znane na całą Polskę pismo obywateli w War- 
awie zebranych, do p. An I 

iamo. które z jednomyślngm zapałeni przyjęte 


nak winniśmy, że chociażby i nieodezw. 
się byli teraz A gw Watażówiej adres nasz 
w każdym razie miał być i byłby podany w cza 
sie wyborów lub pizy ianej sposobąości, bo to 
zdawna było postanowione, Teraz po głosie oby- 
wateli w stolicy naszej zgromadzonych, a wypo- 
wiadających, żę najpierwszą naszą potrzebą jest 
zjednoczęnie wszystkich rozdzielonych  prowincyj, 
wypowiadających przeto myśl, którą zdawna tchną 
wszystkie naszę serca, — po głosie tym, podanie 
adresu było koniecznością uzupelniającą fakt speł- 
niony. Wybory użyczyły dogodnej sposobności do 
padapa nirean, e b A 

owiędziałem, byłaby. się. znalazła, 
i Na kilka dpi 3 T RRN rozpoczęcia obrad | | 
i wyborów, który był naznaczony ną 27go wrze-|, 
ġia (15 września v.s.) zjechała się joż większa 
zęść obywateli do Kamieńca, Przed rozpoczęciem 
wyborów i wszelkich czynncści, miano przede- 
'wszystkiem, obradowąć nad projekfęm adresn, przy- 
jąć go stanowczo, podpisać i podać, albowiem u- 


Na zarzut możliwy, a powyższym sposo- 
bem zformułowany, odpowiadamy. Nauczy- 
cieli, którzyby tymczasowo mogli byli uczyć 
po polsku, nie brakowało wcale; znaczna 
ich bowiem liczba, jakto, już. w uwagach 
pod N. III. rozwiniętych wspomniano, zgło- 
siła się była na wezwanie Rady szkolnćj; | 
użyć ich więc można było i to z równą, je- 
śli nie większą korzyścią dla zasady i mło- 


wpływ: w obywatelstwie, aby namawiali do cofnię- 
Gia adresu, ale nikt nie chciał się. podjąć takiego 
pa iżby odwodził innych od. spełaienia 0bo- 
wiązka. 


rzeją Zamoyskiego, | 


lub czy go ichce śpoprawić w czem. Muicmał gu- 


zostało, dodało jeszcze bodźca. Pówię- * 
Ą I, J RA bernator, iż uda mu się wywieść w pole; albo- 


e i bez nich, sposobność, jak 


Po. krokach półurzędowych nastąpiły urzędowe. 
ubernator wezwał pismiennie i = mar- 
załka aby się zapytał: szlachty, cży: chce żeby 

res. był podany, 'Na co również piśmienną i u- 
zędową otrzymał odpowiedź : że wolą jest szlach- 
y podolskiej; iżby adrós, który spisała i przedsta- 


stąwy rosyjskie poleczją, aby w razie podawania | wiła, został cesarzowi przesłany. 
adresn spisanie, go i podpisanie nastąpiło przed] W dniu 4 października przed posiedzeniem, gu- 


hr. Stadion w tój części kraju nie naruszył. dzieży, aniżeli nauczycieli nieumiejących po 
Uezono więc przez dwa lata tj. w latach | polsku. 
szkolnych 1849 i 50tym po gimnazyach ij 
szkolach normalnych zschodnio - galicyjskich | polskich niezdolnych nauczycieli ? 
wszystkiego ¿ipo ; polsku według brzmienia 


ajmuje Się feraz badżetem 


Wydział fiuansowy z 
AE fiuaosgwy P. Schindler żądzł 


ministerstwa sprawiedliwości. 


i j Pai | rozpoczęciem wyborów i wotowania. Obywatele 
od p. Liąssera, ` który zawiaduje tymćzśsowo tem A J I 


trzymali się Ściśle tej drogi, aby adresowi nie mo- 
żna było uczynić ż diego zarzutu nielegaln ści 
nawet ze stanowiska rosyjskich ustaw. Rzetzywi: 


ie podzieć było owych do wykładów 


nie taka trudna. Wszak mo-| 7) List ten dajemy poniżćj. 


ddąwno powiedziano, że prawda jest często nsj- 
mniej prawdopodobną, ? Pk: jest właśtiie tym 
krajem gdzie się to najlepi 

.. „Carewiez Alexy (są słowa rękopismu) żył 
ą jak najgorzej. Niezaośnem traktowaniem 
do ostateczności przywiędziona, postaaowiła Wiel-| 
żna udąć jakoby umarły, a uwoldiwszy się 


opanowały. Przeciwnicy pasi w materyalną tylko siłę 
wierzący mają wojsko i broń 
wiary w Sprawl 


„ ale uczuć które Pol- 
„BENA Bożą, goto- 

iój mieć nie mogą: i dla tego to 
giS me 1382m a ich | 


Część Literacko-Artystyczna. 


WIĘZIENIE I ŚMIERÓ IWANA 
(Dodatek do art.: Car Piotr i Carewicz Aleksy.) 


walka, moralna jest zbawieni! 
bą, Oto jest broń jaką Bóg zlożył w ręku sła- 
(bych materyalnie, a wiarą silnych; ale na pole 
jwalki orężem jakiego wróg przeciw nam używa, 
jaa pole nieprawości i zbrodniczego odwetu nię- 
temta broń sprawę polską przed Bo- 
mi naprzód posuwa, ta ją wstecz cofa. 

Zalecając narodowi to zbawienne postępowanie 
nie przestańmy razem oka 
bydy do dróg przewrotnyć 
kich, jakiemi. wró 
teraz i przedtóm, o 
zmu przeprowadza. W 


tersburga. Hrabina Köni 
Siskiego, przyjaciołka i powiernica żony Carewi- 


zywać całój zgrozy i o 
k do środków nielńdu. 
siebie} na zewnątrz, 
kruty swój system absoluty 
tym to celu skreśliłem szcze- 
góly Więzienia i śmierci Iwana, które poniżćj na- 
wipienem tu sprostować dwie 


stanowisko dziej wiście za umarłą, Al nia 

grzeb. Przybyła do Paryża w końcu 1715 roku, 
skąd.dla obawy aby nie była poznaną udźła się 
do. Luiziaby, którą właśbie, w tym czasie Regent 
starał się zaludniać. Słażący jej pomarli wkrótce 
na epidemię; co do niej samej, chóćiaż żyłą na 
astroniu, poznał ją pewien wojskowy nazwiskiem 
Malsac, który wysyłaty jako Kuryer francuski z dó- 
peszami widział ją był dawniej w  Peterśburgu. 
Chodziło jej bardzo o zachowanie tajemnicy; aby 
ją afrżyać postanowiła pójść za niego, i wyje- 
chała z nim na wyspę Bourbon, gdzie powiła mu 
córkę. Zmuszona r. 1/24 powrócić do Francji, põ- 
znaną została w Tuilleriach przez marsźałka de 
Sax; ten, usilnie przez nią proszony, przyfzekł 
że jej sekretu dotrzyma, a nawet polecił ją mini- 
atrowi. Dano jej mężowi posiadłość na wyspie 
Bourbon, dokąd powróciwszy mieszkała tam aż do 
r. 1759. Straciwszy w tym czasie męża i córkę, 


stępują, ale najprzód 
pomyłki bistoryczne, k 
Carewicz Aleksy spostrzegłem. Iwan, uwięziony 
z róąkazn Elżbiety i przez całe jój panowanie po 
różnych więzieniach trzym 
ny na jój rozkaz, ale na roska% 
lata po dokonanóm przez ni 
trze JII. Synem księżniczki 
biiitelskićj, nieszczęśliwój żony 
go, nie był tenże Car Piotr III, 
panował po Katarzynie I od r. 

Te dwa fakta ni 


opią i zaiszczą; ufamy 
„ęczeńskićj misyi swo- 
Męczeństwo jéj, aczkcl 
e, mą stronę bardzo prá- 
ego bohaterstwa; apra- 
aterstwem jest dzisiaj wy- 
4 w sprawiedliwość Bożą w wal- 
naród w roku ub. 
owe i następne, te 
w których lud - bez 


any, nie był zamordową- 
atarzyny, we dwa 
a zabójstwie na Pio- 
Bronk wieko - Wolfen- 
arewiczą Alekse- 
nadużyć przyczyDą; ale Piot 
Pagel — tọstokroó większych m Tdo 1730, 7 
łtów i zbrodni najpotworniejszych do- i 


uszczają dotąd rządy absolutne, podlegają żadnej apliwości. 


Ale wcale inaczej ma się rzecz CO Qo Śmięrci źo- 
ny Carewicza, Choć. powszechnie Przyjęto że księ 
źniczka Brunświcka umarła w połogu, są którzy 
śmierć jej mieli za udaną: Niemogąć w tym wzglę- 
dzie nic stanowczego powiedzieć, przytaczam w do- 
słownym przekładzie co materyał 
z drugiej połowy zeszłego wiekn któr 
zawiera w tym przedmiocie; wydaje się to jakoby 
ułamek powieści z Tysiąca 


Puszczały się i dop 
Ta nie idzie już, tylk 
osoby, ale często o zagład 
góle o ncisk.gora 
Historya Rosyi o 
najdowodniejsze świa 
przerwanie po sobie i 


g całych rodzin, a w o-|ki 
ci całych narodów. 
a I daje o tóm|dzie 
dectwo: jest to szereg nie- 
dących okrucieństw i abro- 

i, w interesie najstraszliwszego absolutyzmu wo- 
Wnątrz i na zewnątrz dopełnianych. A że w tym sta- 


owróciła do Europy. Będąc dwa miesiące tema 
s żu, mieszkała w hotelu najemnym z głnżą. 


d czasów Piotr cą murzynkś, Przywiozła z sobą weksle na 40,000 


ściom, bo najprzód zostały właśnie wtedy zawie- 


sie okrutnego wroga Polski przestrach i ogłapienie Nocy ; ale wszakże już |szone, a potem niemogła się wywieść że była rze- 


ernutor raz jeszcze zaptosił marszałka i oświad- 
ył mu: „Zanim zawiadomi zgromadzenie o naj- 
yższój woli ceszrekiej, o której wiadomość tele- 
grafem otrzymał, i'stósownie do tego działać za- 


daje żastósówźć. ` 


b ź pod ucisku którógo jaż. dłużej zno- 
w stanie, hesena potajemnie z Pe- 
nigsmark, matka Maurycego 


je ńcieczkę w towarzystwie czteróch 
cie; gdzie ją miano rzeczy 
iono jej wspafiiały po- 


co ją widzieli w różnych okólicznościach jej życia, 
niemogli zbliżać się “do niej inaczej jak tylko 
zw czcią | uszaaowaniem. Ten sam czło- 


wydały. Oto wypadek maj wszelkie podobień- 
stwo do baśni, a która rm jest prawdą istotną. ` 
Ta wdowa po nieznanym żołnierzu, bratowa cesa- 
rzowej Wszech-Rosyi, ciotka tesarzowej Niemieckiej, 
króla Pruskiego i wszystkich książąt Brunświe- 
ckich — eo za przeznaczenie !* 

Przy końcu zawiera rękópism w formie przypi- 
ę,|skn: „księżciczka Brunówicka, o której 006, 
umarła 1769 ezy 1770r. 6 kilka mil od Paryża 
w okolicy Villeneuve le Roy. Kanelerz książe Choi- 
seul znał ją, wiedział gdzie przebywała, i żacho- 
wał tajemnicę o tem aż do jej śmierci nawet przed 
królem. Wedle wszelkiego podobieństwa udzielał 
jéj aroia w potrzebach.“ 

Co do szczegółów śmierci samego Carewicza, tę 


łata tych wekslów ng kompanis Ia 
I wiówych wielkim podlegała myli 


r 


2 


cznie, daje szlachcie godzinę czasu do namysłu i 
prosi marszałka, aby zwrócił jej uwagę na wszy- 


stkie klęski jakie z jéj opora wynikną niechybnie.“ | ska. 
Równoczeście batalion piechoty zajął ulice obok |uą teoryą 
sali obrad. Chociaż w chwili wystąpienia wojska |cu jego deklaracyi. 
było w duiu tym. mało obywateli na sali, gdyż | może: 
niektóre tylko powiaty miały swą czynność zała- | przekazany 


' twićz jeduak jak tylko dowiedziano się że wojsko 
wystąpiło, wszyscy mający prawo 
spieszyli na salę. Powaga i spokój 


swojej prerogatywy w rzeczach budżetu, jak zdo- 
bycie sobie równego prawa, jakie ma izba posel- 
Widzimy, że nie źle zrozumiała konstytucyj- 
p. Bismarka i słowa wyrażone przy koń- 
Uchwała jednak takowa nie 
mieć żadnego skutku. Właściwy budżet, 
izbie panów przez izbę poselską , jest 
odrzucony; budżet projektowany przez rząd, mimo 


wotowania po-|uchwały izby panów, nie jest budżetem uchwalo- 
ani na chwilę|nym. Kiedy się trzech ma na jedno zgodzić, a 


nie opuścił zgromadzenia, a wśród ciszy, powtórzył |jeden z nich się nie zgadza, w tenczas rzecz jest 


marszałek szlachcie zgrowadzonćj słowa gubernatora. 
Zgromadzenie odpowiedziało że od spełnienia swo- 
jéj powinności cofaąć się nie może i tcwa przy 
adresie; żąda zatem, aby koło marszałkowskie o- 
zusjmiło gubernatorowi to postanowienie ostate- 
czne szlachty podolskićj. Gdy marszałkowie to u- 
czynili, gubernator przysłał pismo, iż z woli ce- 
sarskićj rozwięzuje wybory. Po odezytanin tego 
pisma, wszyscy rozeszli się spokojnie. 

Cały ten fakt spełniony objawił siłę ducha ns- 
rodowego i gotowość do poświęceń obok dojrzało- 
ści politycznej — objawił, że mimo ucisku, duch 
narodowy silnie się rozwinął. Treść adresu j.st 
także tego dowodem: jawnie przed całem światem 
żąda om jedności administracyjnej prowincyj da- 
wnićj Zabranych z Kongresówką, wypowiada wy- 
reżnie zasadę równouprawnienia wszystkich sta- 
nów i wyznań, zaręcza swobodny rozwój wszystkim 
plemionom i rodom, które składały niegdyś Rzecz- 
pospolitę polską i w jeden naród się zrosły. 

(Ta korespondent zamieścił adres, który już przed 
kilku dniami podaliśmy.) 


Wrocław 13 października. 


+ Dwudniowe obrady izby panów nad budżetem 
skończyły się następnym rezultatem: Wniosek ko- 
misyi, który żądał poprzednich układów z izbą 
poselską, w celu ostatecznego poinformowania Bię, 
czy izbie panów należy budżet przez izbę posel- 
ską uchwalony odrzucić lab przyjąć, został wiel- 
ką większością uchylony. Nie znalazł on na posie- 
dzeniu plenarnem należytego poparcia ; argumenta 
wówczas były słabe, bo rzeczywiście wniosek nie 
przedstawiał żadnego praktycznego skutku; izba 
poselska nie mogła się wdawać w powtórne roz- 
tr ie raz nchwalonego budżetu i proponowane 
układy byłaby z pewnością uznała za niewczesne. 
Zresztą deklaracya rządu, odczytana przez preze- 
sa rady ministrów w izbie panów, nie była wła- 
ściwie przedstawieniem rzeczywistego stanu rze- 
czy, jak raczej aktem oskarżenia izby poselskiej, 
które na nią zwalało całą winę, że nie przyszło 
do porozumienia pomiędzy nią a rządem. P. Bis- 
mark oznajmiał w deklaracyi, coby to rząd był 
zrobił, gdyby izba poselska była przyjęła wniosek 
Vinckego. Byłby ją zwołał jeszcze w tym roku, 
byłby jej przedłożył wymienione w dawniejszej 
deklaracyi projekta do praw , byłby żądał uchwa- 
lenia tymczasowego nadzwyczajnego kredytu na 
czas, dopókiby kwestya sporu nie była legalnie 
załatwiona. Tego wszystkiego p. Biemark w de- 
klaracyi odczytanej w izbie poo ani nie do- 
tknął; owszem zgodził się tylko na przyjęcie wnio- 
ska Vinckego, do odrzucił jego motywa. Izba po- 
selska nie mogła zatem inaczej postąpić jak po- 
stąpiła. Zwalanie na nią winy jest krzyczącą nie- 
słusznością. P. Bismark chciał wyraźnie odwieść 
izbę panów od dalszego układania się z izbą po- 
gelską. Oświadczył bowiem wyraźnie; że kompro- 
mis stał się niemożebnym i że nowe podanie ręki 
pogorszyłoby tylko obecny stan rzeczy. Nie bez 
celu ujęcia sobie izby panów dodał w końcu, że 
rząd postanowił bronić zarówno praw korony, jak 
i praw izby wyższej. 

Oświadczenie takie musiało mieć zamierzony 
skutek. Wniosek hr. Arnima-Boitzenburg żądający, 
aby budżet uchwalony przez izbę poselską został 
odrzucony, a budżet projektowany przez rząd z0- 
stał przyjęty, zyskał potwierdzenie izby, przyjmu- 
jącej obie jego części ogromną większością. Prze- 
ciwko uchwaleniu pierwszej części nie można nie 
zarzucić; ale uchwalenie drugiej sprzeciwia BiĘ 
wprost ustawie konstytucyjnej. Wedle niej izba 
panów ma tylko prawo, budżet uchwalony przez 
izbę poselską w całości przyjąć albo odrzucić, bez 
wdawania się w szczegółowe zmiany i uchwały. 
Budżet projektowany przez rząd nie może być 
wcale przedmiotem ani jej narad, ani uchwał. Nie 
izba panów lecz izba poselska nad nim obraduje 
i czyni w nim poprawki. Izbie panów służy on 
tylko do kontroli i do porównania. Powracać do 
niego, i przyjmować w pierwotnym projekcie, jest 
to wyławywać się z wyrażaych przepisów konsty- 
tucyi. , 1 

Cóż izba panów mogła mieć na widoku, po- 


opisuje cokolwiek odmienniej od listu Alexandra 
Rumiańcowa, ówczesny radca legacyjny saski na 
dworze rosyjskim, Lefort, przez Hermana w histo- 
ryi Rosyi tom IV, str. 380 przytoczony. Cóżkol. 
wiekbądź, rodzaj okrucieństwa pozostaje zawsze 
jedanaki ; bo jeżeli Carewicz nie skonał zadaszony, 
to wedle tego świadectwa umarł zaknutowany; a 
tak słowa jego wyrzeczonue przed skonem : „Biada 
mi nieszczęśliwemu, biada mi, zrodzonemu z krwi 
Carów!* — Jednako zawsze świadczą przeciw o: 
krotaemn ojcu- BĘ | ) ( 
„Szczegóły towarzyszące Świerci Carewicza, (pisze 
Lefort), jeżeli 83 prawdziwe jak mię o tem zaręczano, 
cechuje najdziksze okrucieństwo. W dzień jego 
śmierci udał się Car w towarzystwie Tołstoja o go- 
dzinie 46j z rana do sklepionego w twierdzy lochu 
obok więzienia Carewieza, gdzie Stała szubieniea 
i inne przyrządy do męczarni inkwizycyjnych. Przy. 
prowadzono nieszczęśliwego i podniosłszy go roz- 
krzyżowanego i przywiązanego do drzewa, zaczęto 
okrutnie knutować, a czemu niemogę dać wiary 
choć mię o tem uroczyście zapewniano, — 84m Car 
wymierzał pierwsze uderzenia. O godzinie 10iej 
przed południem nastąpiła taka sama ekspedycfa, 
ao godz. 46j tak już był skatowany, że pod kou- 
tem umarł. Osoba, która mię zapewniała o tem by- 


ła sama na miejscu i widziała jeszcze szubienicę 


przewróconą w kąaie.* | 

.Przystąpmy teraz do opisania przygód i śmierci 
nieszczęśliwego Iwana.— Prawem następstwa i wy- 
raź0ą wolą Carowej Anny Iwanoway, zmarłej 
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małoletności Cara o ] 
nowanjem Anuy Biron, książe Kurlandzki, 


szedłszy taką drogą? Nie innego, jak zwiększenie | słowiańszczyznę południową, 


d. 
z r, przeznaczony został do 
tronu carskiego maleńki Jwan, zaledwie dwa mie. l 
siące wtedy mający; regencyą państwa podczas |tyka dworów zagranicznych. 

wszechwładny pod pa-| Wiadome są powszechnie szczegóły g 

wolucyi pałacowej na rzecz Elżbiety dokonanej, 
, Schwartz 
ambasador 
dworu wersalskiego margrabia de la Chetardi, Ale 


z pomi- 
nięciem matki Iwana. Jak przedtem rządził Biron | do której głównie przyłożyli rękę Lestocq 
samowładnie pod panowaniem niedołężnej kobiety, 
tak miał nadzieję rządzić i nadal w imieniu mało- 


odrzucona. To pojmie nawet bardzo ograniczony 
rozum. Tylko p. Bismark śmie twierdzić, że w ta- 
kim razie rzecz nie jest ani odrzucona ani przy- 
jęta. Gdzie takie twierdzenia są możebne, tam wy- 
starcza zrobienia jednego kroku do naruszenia 
konstytucyj, Uchwała izby panów będzie zapewre 
komunikowana izbie poselskiej, która naturalnie 
przejdzie od niej bez dyskusyi do prostego po- 
rządku dziennego ; 

Słuchać, że izbyf będą w tym tygodniu zam- 
knięte. 


Carogród 6 pażdziernika. 


Osłabienie wpływu Francyi na Wschodzie jest 
widocznem; daremnieby je sobie tłumaczyć niezrę- 
cznością p. Moustier lub mniej szezęśliwemi kom- 
binacyami dyplomatycznemi. Francya niemoże dziś 
swego głosu poprzeć siłą, bo jest zajęta cała spra- 
wą rzymską i meksykańską; Rosya zaś z powodu 
wewnętrznych swoich trudności, ograniczać się 
musi na pokątoych intrygach prowincyonalnych 
agentów lub na protestacyach, które niewiele zna- 
czą w obec faktów. 


Protestacya Rosyi i Francyi przeciw przeprowa- 
dzeniu drogi wojskowej przez Czarnogórę, wywarła 
tutaj wpływ bardzo mały. Rząd turecki czuje do- 
brze, że te mocarstwa niemogą obecnie żądań 
swych postawić jako ultimatum. Co do Rosyi, zdaje 
się, że bezpowrotnie już minęły czasy, w których 
ks. Menżykow w myśliwskim stroju i z batem 
w ręku wizytował sułtana. Przy podobnyca jak 
dziś stosunkach w Enropie, wypadki, które mo- 
głyby wywołać grożniejsze zajścia, maleją, a lubo 
nie gioą w swych następstwach, lecz przybierają 
znaczenie więcej lokalne niżeli europejskie. 

Sprawa syryjska bez zaprzeczenia jest ważną. 
Obecne rozruchy najlepiej dowodzą, że pod ture- 
ckim rządem niemoże być mowy 0 organicznym 
porządku. Wszakżeż niedawno nadać usiłowano 
ladności w części Syryi pewien rodzaj autonomii, 
mającej stanowić gwaraucyę spokoju Bpółecznego 
i mniemano, że sztucznem urządzeniem to osiągcą; 
ale już dzisiaj krwawe tam zdarzecia protestują 
przeciw nadziejom opiekuńczych mocarstw. Tatej- 
szy półurzędowy Journal de Constantinople składa 
winę teraźniejszego zabarzenia na ludność chrze- 
ściańską. Niemożność organicznego porządku chce 
on widzieć raczej w nizkiej oświacie tamecznych 
mieszkańców i w zabytkach patryarchalnego po- 
rządku, który aniemożebnia system rządowy, ni 
żeli w nienawiściach religijnych lab złej woli i 
niezdolności rządu.. Zdanie swe motywuje tem, że 
jak pierwej tak i teraz chrześciańska ludność w 
Kazrawan dała inicyatywę do powstania, które 
objawiło się najpierw złożeniem urzędników po- 
stawionych z rawienia rządu, a obiorem na ich 
miejsce członków rodzin wpływowych od dawna. 
W obecnem zwłaszcza zaburzeniu widzi główną 
przyczynę w niechęci ludności do zapłacenia po- 
datku potrzebnego na przeprowadzenie drogi. — 
Niema wątpliwości, że trudność zaprowadzenia 
stale spokoju i jakiegobąć porządku w Syryi leży 
także w braku oświaty ludów zamieszkujących tę 
prowincyę, szczególniej Druzów ; ale przyznać nale- 
ży, iż rządy tureckie wstrzymały rozwój tych lu- 
dów, przyczyniły się najwięcej do utrzymania ich 
w ciemnocie i rozżarzały nienawiści między niemi 
ródowe i religijne, aby łatwiej nad spierającemi 
się panować. Zdaje się rzeczą niezawodną, że 
jak w sprawach południowo- słowiańskich, tak też 
i w Byryjskich polityka francuska niebędzie mo- 
gła obecnie odegrać Btanowczej roli. Nowszych 
wiadomości z Syryi nie mamy prócz tych, które 
podał dawniej rrier d’ Orient i która wam już są 
zapewne znane. (Patrz Czas 8 t. m.). Niektórzy spo- 
dziewanemu tutaj Omera paszę uaznaczają na do- 
wódeg w Syryi; zdaje się jednak, że rząd turecki 
nie zechce w podobny sposób podnosić znaczenia 
kwestyi, którą ma nadzieję załatwić bez wielkie- 

o rozgłosu i przy pomocy małych środków. Nie- 
dówio wysłany dwutysięczny oddział regularnego 
wojska; pomnożony załogami okolicznych miast i 
miejscową siłą zbrojną powinienby na ten cel wy- 
starczyć. 

Ciągle największą baczność zwraca Porta na 
wcale niezadowolnio- 


letniego dziecka; ale już we trzy tygodnie po roz- 
poczęciu rządów regencyi, strącił go ze szezyta 
potęgi feldmarszałek Milnich, wziąwszy go w areszt 
i osadziwszy naprzód w Szltiselburga, a potem 
wysławszy go na Sybir z całą jego rodziną. Ma- 
tka młodego Cara w której imieniu zaszła ta zmia- 
ns, wielka księżna Anna Brunszwik-Bewern, zaję- 
ła regencyą państwa dnia 20 listopada 1740 r. 
Nowa regentka pozbyła się w krótce Miinicha, od. 
jąwszy mu urząd pierwszego ministra; i wszystkie 
godności wojskowe; duma niepowściągniona, gwał- 
towność przyrodzona charakteru, i przesadzone o 
sobie rozumienie, czyniły go nieznośnym tak wiel- 
kiej księźnie, jak całemu dworowi. 

Ale i sama nie cieszyła się długo najwyższą wła- 
dzą; bo kiedy w rok później zasiąść miała na tro: 
nie carskim obok małoletniego Cara, I ją 1 JEJ 


syna strąciła z tronu Elżbieta Petrowna, dnia 0go0 


grudnia 1741 r. 


Te częste zmiany osób w rządzie rosyjskim, te 
gwałtowne przewroty następujące po Bobie Z nie- 
fantastyczne obrazy 


zwykłą szybkością, jakby 
w jakim tragicznym kalejdoskopie, przypisać na- 
leży tak osobistej ambicyi członków rodziny pa- 


|uującej, żadnym karbem moralnym niepowścią- 
i wzniesienia się 
licznych awanturników ściągających zewsząd do 
Rosyi i w sferze rządowej krążących, gdzie System 
absolutyzmu ma żadnej podstawie moralnej tieo- 


gnionej, jak zarówno chęci zysku 


party, obszerne im do wszelkich intryg i do obło- 


wu nastręczał pole. Te podłe chnci chciwości i am- 
a najczęściej i wyzywała do czy- 
sobą u dworu rosyjskiego poli- 


bicyi podżegała, 
nu rywalizująca Z 


i Worońcow, a pieniędzy dostarczył 


łośnej re- 
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ną z położenia, w.jakiem ją świeże ugody posta- 
wiły i dążącą naturalnie do niezależności i zupełae- 
go wyswobodzenia się z pod jarzma Tarków. Sta- 
nowiska i liczba wojsk tureckich w tych stronach 
nie zmieniają się dotychczas. Według prywatnych 
wiadomości z Serbii, rząd tameczny stara się u- 
spokoić lud, który tłamnie manifestuje swą niena- 
wiść ku Turkom i swoje dążenie do niepodległo- 
ści. Poseł angielski p. Bnlwer przed swym wy- 
jazdem do Białogrodu zapewniał tutaj, że się przy- 
czyni osobiście do jak najspieszniejszego i jak 
najsprawiedliwszego załatwienia punktów ugody 
turecko-serbskiej, rozumie się, że w granicach tąż 
ugodą bazaaczonych. Bółgarzy, ochotnicy z legio- 
nu bośniacko- bółgarskiego, wracają z Serbii do 
księstw naddunajskich, narzekając na swego do- 
wódzcę Rakowskiego, który ich zawiódł, czyniąc 
przesadzone nadzieje. Warunek przeprowadzenia 
drogi wojskowej przez Czarnogórę dawałby wiel- 
ką przewagę Turkom, ale ta praca wymagająca 
długiego czasu, nieda się wykonać przed chwilą, 
w której na nowo wybuchnie lepiej uorganizowane 
i silniejsze powstanie ludów słowiańskich w Turcyi. 
Tataj mają przekonanie, że dopóki lud czarnogór- 
ski będzie uzbrojony, i dopóki nienastąpi scisłe 
rozgraniczenie nietylko terytoryum księstwa, ale 
i prywatnych własności ezarnogórców leżących 
w ziemiach tureckich, dopóty ani- chęci ani 8po- 
sobności do nowej wslki niebraknie. Niektóre dzien- 
niki zrobiły Łukę Wukałowicza bimbaszą (majo- 
rem) tureckim, powodem do tej pogłoski było od- 
danie mu dowództwa nad 500 zaptyami (żandar- 


mami) dla utrzymania spokojności w. Hercegowi-. 


nie. Tak przykrej i niewłaściwej misyi musiał Bię 
oa podjąć zobowiązany naleganiem Churszyda:Pa- 
szy który w tem tylko chciał widzieć gwerancyę 
powrotu do wierności wodza powstańców, a na- 
wet warunek amnestyi dla niego. Dodać tu należy, 
że owych żandarmów ma sam Wukałowicz wybrać 
z krajowców. 


W tych dniach wrócił Sultan za swej podróży 
do Nikomedyi, Galipoli. i Radosto, mimochodem 
wstąpił on do wiejskiego  pomieszkania swojego 
szwagra Mechmeda Ali-Paszy, gdzie dzień ceły 
zabawił. Poseł francuski pan Moustier wrócił już 
także ze swej wycieczki. Mechmed - Dziemil - pasza, 
który niedawno wyjechał do Paryża w charakterze 
posła, jest synem pamiętnego Reszyda-paszy. No- 
wy poseł turecki, podczas poprzedniego pobytu 
swego w Paryżu, potrafił sobie zjednać przychyl- 

ość Cesarza przez swoje osobiste przymioty. 
mierć jego ojca od czarnej kawy, a potem intry- 
gi najbogatszej w Turcyi rodziny Mustaty-Geritli- 
paszy, którego Bynem jest przedostatni poseł tu 
recki w Paryżu Vely-pasza, spowodowały ustąpie- 
nie Dzemila-paszy z posady i dość długi jego 
wypoczynek, w którym jako człowiek pełen svm- 
patyi dla chrystyanizmu i eywilizacy!, pełen szla- 
chetności w «<stępowamiu zasłużył na powszechny 
szacunek wszystkich, prócz Turków starej daty 
którzy go nazywają giaurem i posądzają o przej- 
ście na, chrystyanizw. Dzemil-pasza rad otacza się 
cebrześcianami. Wystawił on i utrzymuje swym ko; 
sztem kaplicę przy dawnym pałacu swego ojca; 
ofiarował również znaczcą sumę na restanracyę 
kościoła greckiego, w którym przestrzega, aby 
słażba jego po większej części z Bółgarów złożo- 
na, dopełniała obrządków religijnych, wreszcie jako 
człowiek nkształcony i bezinteresowny, powszechnie 
jest tutaj uważany za najwłaściwszego przedstawi- 
ciela Turcyi w Paryżu. Zupełny kontrast z Dzie- 
milem, przedstawia odwołany Vely-pasza, który 
nawet we Francyi niezapomniał zwyczaju dygni- 
tarzy tureckich zaciągania jak największych dłu- 
gów, a potem niepłacenia ich. Już raz musiała 
Turcya oeslać godność swego posła, płacąc jego 
długi; obecnie wyręczył ją w tem Said-pasza; 
ale znów taka klientela i obowiązki wdzięczności 
zaciągnięte przez posła Bułtańskiego względem 
viee-króla Egiptu, niemogły się podobać w Stam- 
bule, i to teź właśnie spowodowało obecną zmią- 
nę. — Rustein-bej świeżo mianowany. ministrem 
pełnomocnym przy rządzie włoskim, jest cezłowie- 
kiem wykształconym i zwolennikiem postępu; ści- 
sło stosunki łączyły go oddawna z rodziną Re- 
Bzyda-paszy. j j 

Zaburzenia w Egipcie niemają politycznego chg- 
rakteru. Część ochotników Garibałdego przybyła 
w ostatnich czasach do Smyrny. 

Jestem w stanie udzielić wam dokładniejszych 
wiadomości o Sokolskim, byłym arcybiskupie Ból- 
garskim. Czytałem list jego Z miesiąca lipca pisa. 
ny do Archimandryty przej tg) niegdyś jego ko 
legi w unii, a dzisiaj również odstop -. Z listu 
tego zdaje się widocznem, że Sokolski do- 
browolnie uciekł ze Stambułu i także dobro- 
wolnie przesiaduje w Kijowo-Peczerskim monia 
sterze; nie utrzymujemy ażeby na tę jego wolę 
nie wpłynęły pierwej intrygi a teraz moralny przy- 
mus rządu rosyjskiego, od którego musi zależeć. 


„oaz 
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Ale też księdzu Sokolskiemu niemożemy przyznać 


jakiejkolwiek wiary lub dążności: był to czło- 


wiek bez ukształcenia, i bez żadnej idsi chrześci- 
ańskiej, lub tawet narodowej, młodość przepędził 
na rozboju w górach, był bowiem jak tutaj mó- 
wią hajdukiem, potem gdy mid się zebrało na po- 
kutę, za złapione pieniądze został  Archimaudrytą. 
Nienawiść do Greków popchnęła go chwilowo do 
unii której znaczenia nie roznmisł, a wreszcie 
wziął pieniądze i uciekł. W liścia. wspomnionym 
znajduję skargi na Patryarchę który prosił. peters- 
burgskiego Synodu, aby mu nieprzyznano godności 
biskupiej, oraz następujące słowa: „jeżeli: mnie 
nie zechcą przyznać stopnia arcybiskupięgo, to im 
zagrożę że wrócę do Jeznitów (tak nazywa połą- 
czenie.) 


Wiedeń 13 października. W Izbie deputowa 
nych zawiązał się klub parlamentarny, składający 
się dotąd z 40 członków, a który zamierza w 0- 
bee budżetu na r. 1863 zająć pewne z góry nakre- 
ślone stanowisko. Klub ten tem więcej zasłagnie 
na uwagę, iż dawne kółka sejmowe różnych od- 
cieni rozbiły się i nie masz między członkami je: 
dnego i tego samego kierunku politycznego żadnej 
karności stronnictwa, żadnej solidarności działania. 
Program tego klabu jest następujący : 

„Budżet wydatków przedłożony ua r. 1868 na- 
kazuje przekonanie, że uchwały i życzenia powzię- 
te przez Izbę deputowanych ze względu na bud- 
żet r. 1862, pominąwszy kilka wyjątków godnych 
uznania, nie znalazły wielokrotnie żadnego u mini- 
steryum uwzględnienia. Oszczędności i reformy, 
które Izba deputowanych poczytała za nagłe i nie- 
zbędne, bywały ignorowane, a początkowa forma 
sumaryczna preliminarzy zdawała się nawet chcieć 
niedopuszczać dokładnego rozbioru. 

„»„Spostrzeżenia te przeraziły podpisanych i napel- 
niły ich obawami; lękają się oni, że w ten sp0- 
3b ojcowskie i mądre zamiary N. Cesarza nie Z0- 
staną osiągnięte, a pomyślność ludów Austryi nie 
znajdzie poparcia; mie uszło ich też, że v nieje- 
dnym ustępie budżetu ukrywało się ostrze zwró- 
cove ku Izbie deputowanych. 

„Jeżeli gospodarstwo finansowe Auetryi ma być 
skutecznie uporządkowane, wypada zaprowadzić 
radykalne oszczędności w wydatkach; należy stwo: 
rzyć nowe źródła dochodów, a mianowicie wpro- 
wadzić bezwłocznie w życie reformy w poborze i 
zawiadowstwie dochodów, jak je Izba deputowa: 
nych wskazała; a w najbliższym czasie przywró: 
cong być musi równowaga między rozchodąmi a 
przychodami państwa. Dopókąd administracys fi- 
uansowa nie będzie postępować w tych ważnych 
kierunkach w duchu Iaby deputowanych, praca 
Izby pozostanie po największej części bezowocną; 
wszelako niemniej nieuniknionym jest obowiązkiem 
deputowanych, choćby nawet zmałą nadzieją pra- 
ktycznego skutku, działać jak umieją -najlepiej i 
sumiennie. 

„Na podstawie tych przekonań podpisani poczy- 
taliza rzecz potrzebną, celem skutecznego załatwie- 
nia budżetu państwa ma r. 1863 zebrać się w kółko 
parlamentarne. Choćby wszystkie inne przekonania 
polityczne członków miały się różnić między sobą, 
to jednak pragną oni pcd względem tego budżeta 
obstawać wspólnie przy zasadach jak największej 
oszczędności, a w wypadkach tylko wykazanej 
konieczności mogąc przekraczać granice nchwalo- 
nych na rok 1862 wydatków, niewzruszenie będą 
mieć na oku jako cel, dalej jeszcze idące oszezę- 
dności. 

„W nierozerwanym związku z budżetem stoją 
obrady nad umową z bankiem. Dotyczące pized- 
stawienie Ministerstwa skarbu nie uwzględniło do- 
statecznie interesów państwa w obec banku; pod- 
pisani chcą takowym nadać wagę. 

„Że wydatki publiczne, chociażby je sprowadzo- 
no do miary właściwej, przenoszą jeszcze dochody 
obecne, to nie ulegą żadnej wątpliwości, Niedobór 
musi być pokrytym. Podpisani uchwalą bez waha- 
nia się potrzebne fandasze na pokrycie tych wy- 
datków, jakie uznają za konieczne, nie wyjmując 
stosownego podwyższenia podatków. 

„Podpisani naradzać się będą wspólnie nad 
wzmiankowanemi ważnemi pytaniami, i obowią- 
zują s'ę głosować w Izbie depntowanych według 
postanowień swojej większości. Jeżeli który z człon- 
ków uważać to będzie w pewoym oznaczonym 
przypadku za niezgodne ze swojem sumieniem, 
wtędy za poprzedniem uwiądomieniem wstrzyma 
się od głosowania lub też z kółka wystąpi. 

„Jako formalny pożytek kółka wykaże się szcze 
gólniej pośpiech w obradach; przez to zarazem 
powstrzymanemi będą przypadkowe wahania się 
w głosowaniach Izby.* 

— Pesti Naplo zamieszcza teraz list kanelerza 
węgierskiego hr. Forgacza pisany do jakiejś „zna- 
komitej osoby w komitacie nad brzegami jeziora 


prawie. wcale nieznane 84 przygody nieszczęśliwe- 
go Iwana i jego rodziny, będące głównym przed- 
miotem tego artykułu. Uwięzienie niemowlęcia, 
które własnym czynem żadnej na siebie nie Ścię- 
gnęło winy; trzymacie 2o przez całe Życie w po- 
dziernych, zatęchłych lochach, gdzie wzrosło po- 
zbawione wszelkich starsń około ducha i ciała; 
zubicie w ten sposób człowieka na umyśle, a w koń- 
en zamordowanie go będącego w stanie ma pół o- 
błąkanym : te okoliczności podnoszą zabójstwo po- 
lityczne na Iwanie spełnione do okrucieństwa, ja- 
kiego rząd w Rosyi Zë wszystkich rządów despo- 
tycznych najokratniejszy, mógł się dopuścić. 

Kiedy wtargoąwszy 20 Swojemi spólnikami do 
zimowego dworca w nocy 2.5 na 6 grudnia 1741 
t, rozkazała Elżbieta przybyłemu z nią oddzisło 
wi grenadyerów wziąść W areszt wielką księżnę 
wraz z esłą jej rodziną; regentka, nieczyniąc naj- 
mniejszego oporu, prosiła tylko aby się: żołaier- 
atwo. łagodnie z niemi obchodziło. Dała na to swo- 
je przyzwolenie Elżbieta; Wozwawszy grenadye- 
rów, kazała im całować krucyfiks i przysiądz, że 
się nad nikim pastwić i krwi rozlewać nie będą. 
Tej to podobno nocy przyrzekła także czuła Elż- 
bieta, że kara śmierci będzie odtąd w Rósyi znie: 
siona; pt(stanowienie, ZA które owocześni morali- 
ści głośno ją uwielbiali, zapominając, żę wyrywa- 
nie języka, obrzynanie nosa 1 uszów, i tym podo- 
bne barharzyńskie katy, weszły odtąd w częstsze 
niż przedtem używanie w RoByl. 

Wziętych w aresz( kazała Elżbieta przewieść do 
letniego dworca, w którym sama mieszkała. Ma- 
leńki Iwan nie miał jeszcze wtedy spełua 16 mie: 
sięcy. Piękne, czerstwe dziecię, (opowiadają nao- 
cani świadkowie), wyciągało rączki do Elżbiety, 
jakby chciało ją błagać o litość nad sobą. Elżbie- 
ta wyjęła dziecię z kolebki, wzięła je na ręce, a 
pieszcząc się z niem i całując je, rzekła: „Biedne 
dziecko, tyś nie złego niezrobiło, ale twoi rodzice 


ciężko przewinili.“ Poczem i to niewinne dziecko 
wraz z rodzicami, i resztą rodziny odesłane zosta- 
ło do Rygi i w fortecy zamknięte. 

To więzienie rodziny książęcój udawano z razu 
ża rzecz tymczasową; miał to być krok przezorno- 
ści czysto p'licyjnój, aby jej obecność w stolicy 
w pierwszych chwilach zmiany rządu nie stałą się 
powodem do rozruchi pomiędzy pospółstwem. 
W manifeście wstąpienia na tron carski przyrzekła 
nawet Elżbieta wyraźnie, że Iwan z całą swoją ro- 
dziną będzie niebawem uwolniony, Ale przyrzec 
a dońrzymeć, były to zawsze w polityce u rzą?n 
rosyjskiego dwie rzeczy całkiem różne. Znalazły 
się rychło ważne na pozór przyczyny, które naj- 
przód przedłużenie tego kroku, a dalój jego utrwa 
lenie czyniły niezbędnóm. Zbrodnia i wszelka w c- 
góle nieprawość mają to do siebie, że jeżeli kto 
Zaraz na wstępie rozbratu z niemi nieuczyni, fatal- 
ną niejako wiedziony koniecznością, całą drogę na 
którą wszedł do końca przebiedz mnsi. Gwałt speł- 
viony na rodzinie bruuświekiój i trzymanie jéj w wię 
zieniu, | powiększały codzień liczbę  przychył- 
nych jéj osób i zwolenników; to niepokojąc nowy 
rząd coraz bardzićój wymagało trzymania jój Po 
ctrażą coraz ostrzejszą. Do przyczyn miejscowyć 
przybyły wget i zewnętrzne to zamo uakazojące. 
Wiemy już, że było intoresem dworów zagranl- 
SAR mięszać się do spraw wownętrznych RoByj, 
i wpływ swój na jój politykę wywierać. ` 

Po hidssdzościa Jaki spoteało rodzinę branówi- 
cka, usiłował dwór wiedeński przez wzgląd ną 
bliskie powinowactwo z rodziną książęcą, nwo). 
nienie jej wyrobić; starał się oto usluie poset an- 
stryacki przy dworze rosyjskim marg. Botta q'A. 
dorno, a oddaty dworowi wiedeńskiemu więę.kan- 
clerz rosyjski Bestažew czynnie mu w'tęm dópo- 
magal. Ale daleko silniejszy. wpływ qmiał wy- 
wrzęeś w kierunku , przediwnym ten, co się o 
zmiany rządu najwięcej przyczynił, Margrabia de 


Balatońskiego (Platten).* List ten uważany jest za 
program kanclerza i dla tego wielką do niego 
przywięzują wagę wszystkie dzienniki. Podajemy 
go tu dosłownie. 

„Szanowny Panie! 

„Uprzejmy list Twój zdnia 17go b. m. doszedł 
mnie w tej chwili, a gdy byłeś łaskaw wypowie- 
dzieć w nim zapatrywanie się Twoje na położecie 
obecne naszej ojczyzny, pozwól mi przeto, abym 
Ci w tym względzie odpowiedział z całą otwarto- 
ścią, jakiej wyglądasz po moim charakterze. Prze- 
dawszystkiem potępiasz stan tymczasowości. Przy- 
znaję, że nigdy się nie ładziłem otuchą, aby pro- 
wizoryum w Węgrzech przyjęte było z wielką ucie- 


chą, znałem bowiem stosunki jazie je wywołały. 


Gdy jednak wypowiedziałeś Pan wyrok potępiający 
prowizoryam, pozwolisz, że przypomnę Ci wszy- 
stkie owe okoliczności i wszystkie towarzyszące 
im wybryki, jakie ten stan poprzedziły, i że zapy- 
tam Cię, czy rząd, jeśliby się nie chciał uwodzić 
czezemi fantazyami, mógł mieć coś pilniejszego 
do zrobienia, jak położyć bądź co bądź koniec a- 
narchii, której pod maską wolności i patryotyzmn: 
najšwiętsze interesa poświęcono? Czyż rząd mógł 
się był przymilać stronniectwom wtedy, gdy Bam 
sobie zostawiony, wśród tysiąca nienawistnych ra- 
chów nie posiadał innej bussoli prócz męskiej wy- 
trwałości opartej na uczciwych zamiarach i silnem 
przekonaniu? Prowizorynm było od samego za“ 
wiązku węgierskie i pozostało węgierskie; bynsj- 
mniej go nie madsiaryzowałem, albowiem rząd a: 
ną włos nie chybił od naznaczonego przez siebie 
kierunku i muszę uroczyście protestować przeciw 
owemu rozumieniu, jakoby z prowizoryam wią- 
zała się dążność do miewyjaśnionych otwarcie ce- 
lów ubocznych; posłaszeństwo, porządek, wytrze= 
wienie i dążność do pomyślności ojtzyzny były 
mu celem. 

„Co się tyczy pytania, co po dzisiejszem prowi- 
zeryum ma nastąpić, tyle tylko mogę odpowiedzieć, 
że byłoby bez celu i zbytecznem chcieć na miej- 
sen dzisiejszego inne prowizoryum zaprowadzać. 
Skoro przyjdzie chwila pożądana, która dozwoli 
znieść je, miejsce jego zająć tylko może stan le- 
gainy, opatrzony wymaganemi rękojmiami, zape- 
wnisjącemi, że się zaów nie wyrodzi podobny stan 
rzeczy, jako był ten, który sprowadził prowizoryum, 
a zdaniem mojem sprowadzićby je znowu konie- 
cznie musiał. | 

„Ztąd jedosk jeszcze niewypływa, aby nie mo- 
gła nastać pewna modyfikacya obecnego prowizo- 
zoryum odpowiednio do potrzeb i zachodzących 
okoliczności, aż dopóki stan prawny nie będzie 
mógł być przywrócony. Nie mogę Paou udzielić 
stanowczego programu, zależy to bowiem od ty- 
Biąca ewentualaości leżących po za ws ra- 
chubą ludzką; jedn=kże niechaj mi wolno będzie 
złożyć szczere oświadczenie, która może Panu pi- 
służyć przy ocenieniu moich celów politycznych z» 
nieomyłaą skazówkę, Przedęwszystkiem jestem We- 
grem, a w sercu mojem tkwi ową miłość, jake 
każdy prawdziwy patryota czuć musi dla awojej 
ojczyzny. 

„Jestem wiernym słagą mojego króla, które: ;z 
hołduję, wszelako jako kanclerz węgierski czu.ę 
w gobie dostateczną siłę, aby podnieść za każdyr: 
razem głos, ile razy dobro mojej ojczyzny zagro- 
żonem być widzę. zrecłość leży w rękach Boga: 
jeźeli wszelako i ednako myślący połąc Sio 
z sobą przy męskiej wytrwałoś ala Przeprówa: 
dzenią naszych uczciwych zamiarów, możemy spo- 
kojnie oczekiwać przyszłego losu naszej ojczyzny 
aby przed wytrzeźwionym narodem zdać liczb: 
z uaszych działań. | HI 

„Proszę przyjąć itd. 14 

„Wiedeń 21 wrzedul 1862. 

Forgach.« 


Prusy. 


Dalszy ciąg sprawozdania z rozpraw, pruskiej 
Izby poselskiej nad polskiemi petycyami języko- 
wem: na posiedzeniu z d. 22 września. à 

Po otwarciu szczegółowej dyskusyi nad petyc;: ` 
p. K. Niegolewskiego, otrzymuje głos ku obronie 
tej petycyj, poseł Pilaski iw te przemawia 
słowa: 

Poseł Pilaski: „Panowie! Nasamprzód nie mo- 
gę pominąć, że ja i polityczni moi przyjaciele tak- 
że w tej Izbie mamy się cofoąć o całą pozycyę. 
Dotąd było zwyczajem w tej Izbie wysokiej, że 
skoro zamknięto rozprawy ogólae i rozpoczęły siç 
szczegółowe, „wolno było w tych (szczegółowy ca 
rozprawach sięgać znów do ogólnych ; czego po- 
nieważ teraz wyraźnie zabroniono”... 

Marszałek: „Zwracam uwagę szanownego 

osła, że już na wstępie rozpraw powiedziałem. 
iż otworzę rozprawy ogólne, ale nie pozwolę przy 
szczegółowych, aby raz jeszczę wrócono do ogél- 
nych. Wzywam szanownego mówcę, aby specya|- 


la Chetardie przekonał najprzód Lestoka, a po- 
tem wspólnie z nim i Elżbietę, że bezpieczeństwo 
jej tronu zależy ną tem, ażeby wielkiej księźny 
i jej dzieci z pod straży najściślejszej nigdy nie- 
wypuszczać. Złe gumienie i chęć panowania u- 
trzymywaly Cesarzowę Elżbietę w tem samom 
przekonaniu; chętnie więc idąc za radą posła 
francuzkiego, dała rozkaz aby Iwana wraz Z Ca- 
łą rodziną z Rygi do ostrzejszego więzienia w 
Diiaaburga przewieść. Kiedy zaś interegowanic 
się dworn wiedeńskiego za uwięzionemi nie usta- 
wało, potrafili przeciwnicy polityczni Austryi 
wmówić w Elżbietę, że poseł tego dwora nie tyl- 
ko nad nwolnieniem rodziny biuuświckiej pigen- 
wał, ale sprzysiężone do tego osoby, w cela przy- 
wrócenia obalonego rządu, pieniężną pomocą 
wspierał. Ztąd powstało owo krwawe, okropne 
śledztwo w T 1743, przypominające najsroższe 
tego rodzaju sprawy krwi chciwego Piotra i. 
Knutowano w tym okrutnym procesie sztaats dame 
Łopacbim kobietę głośuą z piękności, jéj męża je- 
nersł-adjutanta i ich syna; Annę Bestażew, žo 

wielkiego marszałka dwort, porucznika gwardyj- 
skiego Moskowa, księcia Patiatina, i tadzeę pań- 
stwa Sibina, Czteróm pierwszym wyrwano oprócz tė: 
80 Język, w skutek zapadłego późnićj na obwinionych 
wyroku, a po spełnienin tax okrutnego kalectwa 
rozesłano wszystkich na wygnanie po różnych miej» 
scach Syberyi. Młodego Iwana Łopuchina knutó- 
wano w obecności czułćj i litościwćj Elżbiety, chcąc 
go zmusić do zeznania rzeczy jak się zdaje 
urojonych, mianowicie co do udziała posła austry- 
ackiego w mniemanym spisku 0 przywrócenie ob*- 


lonego rządu, ) 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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z października r. 1810, że owego rozkazu nie pu- 


` sne i wyraźne, że każdy urzędnik, jeźli nie chce 


CZAS z Środy 15 Października 1862. 3. 
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Z kolei otwiera marszałek dyskusyę nad pe- 
tycyą p. Buchowskiego nad którą sprawozdanie 
zostawiamy do jutra. 


Czarnogóra. 


Pisaliśmy już kilkakrotnie o układzie jaki 
zawarty został między Omerem paszą a księciem 
Mikołajem czarnogórskim, któryto układ będący 


nie się trzymał petycyi nad którą obradujemy.* 
Poseł Pilaski: „Tak samo właśnie rzecz zro- 
zumiałem i chciałem jedynie skopstatować , że 
mnie i politycznym moim przyjaciołom w ten spo- 
sób praw ukrócono. Ograniczę się zatem wyłącz- 
nie na treści petycyi. Ale choć to uczynię, ' trzeba 
mi powiedzieć słów kilka o prawie odnoszącem 
| do petycyi, boć inaczej dedukcya wszelka by- 
łaby niepodobna. Czy kto rozporządzenia z 14 


i łatwo przywiązywał się do niego. Przyjaciołami też 
miał tych wszystkich, którzy się do niego kiedykol- 
wiek zbliżyli. Prace jego piśmienne dały mu tytuł 
członka Towarzystwa Naukowego Krakowskiego. Ś. p. 
Mączyński od dawna już chorzał, a lubo chwilowo 
miewał się lepićj, jednak znać było ubytek sił, który 
krewnych jego pł gie niepokoił. Przed kilkoma 
jeszcze dniami odbywał zwykłą przechadzkę po plan- 
tacyach, lecz już znacznie osłabiony gorączką, która 


miast wezwać pomocy lekarza, a gdzieby go nie było, |linie odbyło się wezoraj 13go. Daliśmy w depeszy 
zaradzić może i felczer, stosując się do przepisów | telegraficznej w poprzednim numerze dziennika 
ej w tej mierze przez Radę lekarską Kró. | „szego umieszczonej wiadomość o uchwale Izby 
5 ; deputowanych i zamknięciu sejmu. Do tej depeszy 
Wrooław 11 października .Dziś praktykowano cez; | nie dodać niemożemy, chyba niejakie uzupełniają- 
następne: za 1 szefel praski (przeszło 14 garncy) gro- |ce ją szczegóły. Po otwarciu posiedzenia prezes 


szy srebrnych pruskich (po 6 cent. w. s. oprócz lagy). | Grabow - 2 467 i Sk; 
a gest > „przed. śred. posled. zawiadomił Izbę o nadejścin zawiadomienia 
79 


kwietnia r. 1832 uważa za prawo, czy nie, oboję- | właściwie rozejmem, zatwierdzony został przez|w ostatnich parę dniach wzmogła się i przyśpitszyła| Pszenica biała . . - . 82.88 74-77 Arne Izby wyższej z d. 11 b. m. odrzucającej 
tna to przy roztrząsaniu kwestyj, które mamy |Portę. Lud czarnogórski, którego większa część | zgon jego. ai š żółta E „80-81 78 73-77 p żet Izby niższej, a przyjmującej budżet rządo- 
przed sobą; w to się zatem nie będę zapuszezał, pod przewodnictwem wojewody Mirka nie chciał: | — Przed kilkoma miesiącami jedna kompania pie- Żyło. 620.70. . -58-59 57 55-56 | WY* Simson i Reichensperger wnoszą motywowane 
jakkolwiek zdania o tem bardzo są różne, ja|% początku wchodzić w żadne utłady i pragnęła |choty pruskićj podczas ćwiczeń wojskowych w Grn-| Jęczmień . , . 40-42 39 37-38  |uznanie nieważności uchwały Izby wyższej; a Gneist 
przynajmniej nie mogę tego rozporządzenia uwa- | walczyć do ostatka, przyjął w końcu ten układ |dziądzu odmówiła posłuszeństwa swemu kapitanowi] Owies . . . . . „96-27 25 2824 |wnosi rezolucyę oświadczającą, co jaż ; man 
żać za prawo, i pozwalam sobie odpowiedzieć |uważsjąc go jedynie za warunki zawieszenia wal- |nazwiskiem Besser. Wyszła wprawdzie na przegląd,| Groch . „ « „ „B2-54 50 45-48 EATA zę 0 PEATAS 


Rzepak (sa 150 funt. brutto) 284 aag 210  |7e Grabow powiedział, że uchwała ta przeci- 
sng jest konstytucyi, a przeto uważaną być ma 
za Żaduą i nie b;łą, że rząd niema mocy wypro- 

Przegląd Polity CZNY. wadzać z niej jakowych praw, lecz owszem wi- 
A: aien wydatki na r. 1862 według konstytacyi upo- 

Depesze telegraficzne. rzędkować, a nadto, że niema prawa czynić wy- 
Monachium 13 paźdz. Austryacy w liczbie |dataów przez Izbę odrzuconych. Izba po krótkiej 


panu referentowi, który się powołaje na rozkaz |ki, którą zastrzega sobie rozpocząć w sposobniej- 


j „2 ale stanąwszy żołnierze spuścili broń do nogi i avi 
szej chwili, Układ ten brzmi jak następuje: 


jeden nie usłachał rożkazu kapitana „na ramie broń!“ 
Pomimo namów, wezwań, zapytań, kapitan nie mógł 
wydobyć jednego słowa, ani jednego ruchu z żołaie: 
rzy. Podrzęduym oficerom dała się kompania komen- 
derować, ale na rozkazy kapitana była głachą. Oto- 
czono kompanię, rozbrojono bez oporu i długi proces, 
przez ciąg którego kompania trzymaną była w aresz- 
cie, i w którym wykazało się, że źołnierze od dawna 
upraszali o zmianę kapitana i skarżyli się na jego 
tyraństwo i niesprawiedliwe prześladowanie, zakończył 
się ogłoszeniem w d. 8 b. m. wyroku sądu wojennego 
potwierdzonego przez króla. Wyrok był niezmiernie 
ciężki. Skazano podoficera Klatt na 19 lat 9 miesię- 
cy do robót z pozbawieniem stopnia, a innych stu 
podoficerów i żołnierzy od lat 12 do 2 do ciężkich 
robót w twierdzy. Rozesłano ich natychmiast do ró 
żnych twierdz. Klatt w drodze do Torunia umknął. 
Kapitan Besser, przyczyna tego nieszczęścia, skazany 
został na pół roku aresztu w twierdzy bez utraty ko- 
mendy kompanii. >’ 

— Jutro we środę dnia 16 października, Ś. Jadwi- 
gi i Ś. Teresy. 


poaa 


Głospodarstwo, przemysł i handel. 


ióraków 14 pazdziernika. Wczoraj znaczniejsze 
już ilości zboża zwieziono na pograniczne targi z Kró- 
lestwa Polskiego, a najpiękniejszy gatunek pszenicy, 
pojawił się także na targa. Handel we wszystkich ro- 
dzajach zboża był dosyć ożywiony. Żyto utrzymało się 
w cenie podłag poprzednich notowań. Pszenicę płaco- 
no w pośledniem ziarnie 27, 28 do 29 złp. w śre- 
dniem a dość pięknem po 30, 31 do 32, przednie 
zaś ziarno, jak niemnićj takież przeszłoroczne po 88, 
387, 34 złp. Sprzedaż na termina bliskićj dostawy 
w tych samych cenach uskatecznioną była tak w psze- 
nicy jak życie. Na targowisku miejskiem dzisiaj zna- 
lazło się wiele zboża zwiezionego tak z Galicyi 
koleją żelazną jak i z okolicy na wozach. Skupywano 
też wiele pszenicy do młynów parowych w Podgórzu 
i Tenczynku, płacąc żółtą pszenicę galicyjską na wa- 
gę 172 fantów wied. po 9, 9:10, 9:25 złr., białą psze- 
nicę z okolicy po 10 do 10:50 złr., za 172 fantów; 
z odstawą do Krzeszowic po 10:70 do 10:80 za 170 
fant. Na wywóz za granicę prawie nic nie sprzedano, 
wyjąwszy nieco pszenicy, płacąc takową po 36 do 
37 złp. za 172 funt. Żyto mały znajdowało odbyt na 
miejscową konsumcyę, w drobnych partyach płacono 
je po cenach notowanych; na wywóz zagraniczny Żyto 
nie poszukiwane. Iane artykuły zbożowego handla w 
bardzo małych ilościach odchodziły, 


blikowano u mas w W. Ks. Poznańskiem, zater 
rozporządzenie -© którem mowa, nie może być 
prawem. A to pominąwszy, regulamin z r. 1832 
zawiera ścisłe zalecenia dla urzędników, tak ja- 


„Art. 1. Wewnętrzny zarząd Czarnogóry pozosta- 
je takim jakim był przed wkroczeniem wojsk snł- 
tańskich, 

Art. 2. Linia demarkacyjna wytknięta przez 
międzynarodową komisyę w 1859 r. ma stanowić 
na przyszłość granice Czarnogóry. 

Art. 3. Rząd turecki pozwala Czarnogóreom 
przywozić i wywozić towary przez port Antivari, 
nie roszeząc sobie pretensyi do żadnych ceł i o- 
płat; lecz przywóz przez ten port broni i amuni- 
cyi jest zakazany. 

Art. 4. Czarnogórcy s4 upoważnieni brać wdzie- 
rżawę ziemię po za granicami Czarnogóry w ceslu 
uprawy i rolnictwa. 

Art. 5. Wojewoda Mirko opuści Czarnogórą i 
nie wolno mu do niej powrócić. (Artykuł ten zo- 
stał zniesiony i wojewoda Mirko pozostał w Czar- 
nogórze). 

Art. 6. Droga z Hercegowiny do Skadaru przez 
środek Czarnogóry zostaje otwartą dla handlu. 
(Droga ta ma iść z twierdzy tureckiej w Hercego- 
winie Niksiez, doliną Cetty do twierdzy tureckiej 
Spuż już po albańskiej stronie, a chociaż zastrze- 
żono w układzie, że jest przeznaczoną dla handlu, 
dalsza część jednak warunku zawierająca pozwo- 
lenie pa budowanie blokksuzów i osadzenie ich 
załogami tureckiemi nczyniłaby drogę tę dla Tur- 
ków ważnym gościńcem handlowym. Jednak Czar- 
górcy mieliby prawo według nawet układu tegc, 
wzbronić wojskom tureckim przemarszu tą drogą 
dla handlu tylko otwartą, jeżeli jej wykonanie i 
budowanie przyjdzie rzeczywiście do skutku. P. 
R. Cz.). Kilka puaktów wzdłuż tej drogi osadzą 
wojska turecka, stanąwszy załogą w blokhanzach. 

Art. 7. Czarnogóreom nie wolno przedsiębać ża- 
daych nieprzyjacielskich wycieczek po za swe 
granice. W razie gdyby jeden lab kilka powiatów 
w ich sąsiedstwie powstały, Czarnogórcom nio 
wolno dawać im pomocy materyalnej lub moral 
nej. Wszyscy senatorowie, naczelnicy nahij (po- 
wiatów P. R.) i inni dygaitarze czarnogórscy win- 
pi podpisać akt ter, aby dowieść naczelnemu wo- 
dzowi tureckiemu, zgodzenia się na ten warunek. 
(Zastrzeżenie to nie zostało spełnione. P. R. Cz.). 

Art. 8. Spory małoważna jakieby powstyły 
względem granicy, będą załatwiane przez komisyę 
obopóloą. Każde z Czarnogórą granicząca państwo 
wyszle swego pełnomocnika dla załatwienia sporu; 
a w rązie gdyby znaczniejszy spór nie został zała- 
twiony przez tę komisyę, mają się obie strony 
odwoł:ć wprost do Wysokiej Porty. (Warunek cie- 
mny i niewykonalay, albowiem w sporze granicz- 


wtrącać gwałtem zdania swego osobistego i jeżeli 
nie pragnie postanowień zawartych w niem zamie 
nić w uładne, wiedzieć powinien, jak należy ma 
postępować w urzędowych z mieszkańcami sto- 
sunkąch. Petento to użalił się, że owe listy, opa- 
trzone adresem niemieckim, których zatem nie 
przyjął, przybito mu na drzwiach i ściągniono ko- 
sztą od niego przez egzekucyą. Wniosek petenta 
uważam za uzasadniony i sądzę, że ma prawne 
przepisy za sobą. Że adres stanowi część inte- 
gralną listu, temn nikt pewnie nie zaprzeczy. 

„Zwyczajem w każdym kraju zachowanym a- 
dres pisuje się w tym języku, w którym treść li- 
stu spisana, i tylko jeżli się list wysyła za gra- 
nieę, godzi się w innym języku kłaść adres, nato- 
miast wewnątrz kraju adres i treść listu w je- 
dnym i tymże samym powinny być pisane języ- 
ku. Jeżli zatem chcecie się Ściśle trzymać prawa, 
powinnibyście list do Polaka pisany adresować po 
niemiecku i po polsku, ale oczywiście byłoby to 
posunięte za daleko, i wystarczyłoby, wedle tego, 
czy się pisze do Polaka czy do Niemca, napisać 
go po polsku lub po niemiecku. 

Sw poseł z Genthinn, nasz prezes na- 
czelay, oświadczył z mownicy, iż ze wszystkich 
sił starać się będzie znów sprowadzić dobre po- 
rozumienie i podnieść zaufanie zachwiane; dzięku- 
ję mu i spodziewam się, że raz przecie na seryo 
usunie niezliczone i drobiazgowe. udręczenia, któ- 
rych podwładni mu urzędnicy codzic_uia się do- 
puszczają, jak tego dowodzi przypadek o którym 
tn mowa, i wyrażam oczekiwanie, iż na przy- 
szłość do polskich mieszkańców adresować będą 
po R. 

port komisyjny opiews, iż trzy listy, o któ- 
rych mowa, są nmieotwarte i dlatego właściwie vie 
można wiedzieć, co one zawierają. Następnie stol 
w sprawozdaniu: „„W takim razie, jak także wy- 
rażono w wyroku najwyższego trybunału z dnia 
19 kwietnia r. 1860, który petent załączył, s do 
którego dało powód rozporządzenie przez naczel- 
nego prezesa po niemiecku do petenta wydane, u- 
życie niemieckiego języka bez tłómaczenia pol- 
x mój byłoby usprawiedliwione, ponieważ prawa 


naradzie uchwalił rezolucye przeciw traktatowi|w tym ducha jednogłośnie, bo prokurator Bonin i 
bandlowema prasko -franenskiemu, a za przystą- | jego 5 przyjaciół opuścili salę posiedzeń. Obecnych 
pieniem Anustryi do związku celnego. Szabel sfor | było 237 deputowanych. Wśród tych obrad niebyło 
murował przystąpienie celne. Następnie zamiano- | żadnego ministra. Następnie wszedł p. Bismark do 
wano komitet, który ma wchodzić w układy z de- | sali, a gdy prezes Izby odczytał raz jeszcze w obec 
legowanymi państw chcących wejść w unię celog |niego uchwałę, minister oświadczył, że król za- 
z Austryą. myka obrady sejmowe i wezwał obie Izby do zam- 

Lipsk 13 październike, Zwołane wczoraj przez |ku na godz. cią dla wysłuchania oznajmienia 
Schaffratha i profesora Wuttke zgromadzenie Sa- | królewskiego. Stern Ztg przyniosła nam już to o- 
sów ze stronnictwa wielkoniemieckiego (austrya- | znajmienie, odczytane w zamku przez p. Bismarka. 
ekiego) uchwaliło następujące przesłać oświadcze- | Podamy je jutro. Oznajmienie to mieści w sobie 
nie do zgromadzenia frankfarckiego: '/ Ostateczne | rozbiór spora o bndżet w duchu rządowym, a przy 
przeobrażenie Niemiec, z których nie wyłącza się |tem powiada, że król spodziewa się, iż każdy z 
żadna część należąca do związku niemieckiego, |faktorów prawodawczych zachowa się w zakresie 
ani też wyłączyć się nie Śmie, może jedynie na- |Swych prerogatyw; nie mówi jeduak, czy rząd u- 
stąpić przez zgromadzenie narodowe wedłog usta- | 772 się władoym dó zrealizowania budżetu przez 
wy wyborczej konstytucyi państwa niemieckiego. |1*b8 deputowanych odrzuconego; słowem, całą 
(Postanowienie to dotyczy w swojem zastrzeżeniu | śwestyę następstw uchwał obu Izb pomija. 
słowiańskich krajów Austryi, zapisanych w r. 1815| Zjazd wiełkoniemiecki w Frankfurcie nazuaczo- 
do Związku niemieckiego. Prz. Red, Cz.). ny został na d. 28 b. m. 

Londyn 13 października. Dzisiejszy Times pi-| Z Włoch niema dzisiaj nic ważnego. Dawniej- 
sze: Kardynał Wiseman wydał okólnik do kato- | sze doniesienia korespondentów, iż stan Garibaldego 
lickich księży w Londynie wzywając ich, aby zwie- | się pogorszył, zbija list ogłoszony w dziennikach 
dzali uliczki i domy zamieszkałe przez ubogich |turyńskich przez jego przyjaciela i lekarza Ripari, 
Irlandczyków i upomnieli ich, aby nie zakłócali | donoszący, iż rana zabliźnia się i wyzdrowienie 
spokojności publicznej i nie czynili żadnych de- | postępuje. "Wiadomości ze Spezzią z 10go t. m. 
monstracyj. (Znana bitka w Hyde-parku podczas | twierdzą, iż Garibaldi, jak tylko rana jego dozwoli, 
zapowiedzianego meetingu na cześć Garibaldego, |uda się-do Londynu, i tam może zdecyduje się 
spowodowała kardynała do wydania tego okólnika. | popłynąć do Ameryki. To jednak postanowienie 
P. R. Cz.). ostatnie podają już te same doniesienia jako bar- 

Londyn 13 pażdziernika. Z Nowego Jorku do- | dzo wątpliwe, a nam się zdaje zupełcie raylnem.— 
noszą 2go b. m. Wielu ludzi w Nowym Orleanie | Depesze z Tarynu do Paryża nadeszłe donoszą, 
złożyło przysięgę na wierność Unii, aby uchylić |iż Ratazzi porzucił zupełnie zamiar udania się do 
się od konfiskaty majątku. Kongres separatystów | stolicy franeuskićj w cela rozmówienia się z Ce- 
uchwalił nową ustawę poboru wojskowego pocią- | sarzem Napoleonem. Opinione twierdzi, że zamiaru 
gającą do słażby wszystkich mieszkańców od lat |tego nigdy mie miał na seryo i tylko z umysłu 
35 do 40. Obiega wieść, że rząd separatystów | &łoszono, aby opinię utrzymać w nadziei zmiany 


Kraków 14 października. Ceny targowe w wal. austr. | zamierza dać wolność 400,000: murzynom i uzbrojć |w polityce traneuskićj i szybszego postępu spraw 


Jeżeli, panowie, uznacie tę zasadę za trafną, |nym np. między Austryą a Czarnogórą, nie będą| Fszenica. » >. » + (za mierzycę) . . . 4'82- 4, ki 

wtedy niędy od żadnej władzy nie możemy się się obie strony odwoływać do Porty. P. R. 023 Żyto + © aona 12 t OO CAKE. Ld ich. moa i r ki BRDY 
spodziewać pisma w języku polskim, bo trzy pi-| Art. 9. Zadna rodzina nie może ndać się do Jęczmień A DAD AR? 2:25 ę i i TAROREEIO 172E. 1 Mi S099503 
ema, 0 których mowa, nie sądzę iżby naczelny | Czarnogóry hez paszportu od władz tureckich. Ka- Owies . $ Pi 1-62 la| Rozwiązanie Rady powiatowej w Siedlcach, o|ż7wo znaną w treści czytelnikom naszym mową 
prezes p. Bonin był Ry pea do p. Nie-|żdy przeciwnie działający, będzie od granicy zwró- mame eri ri ki b PY 100 R wczoraj donieśliśmy, jest jednym z małych | ministra angielskiego Gladstona w Newcastle, a 

ski zem jak się zdaje, tyczą się one |cony. | A i p MAIE PONU ecz charakterystycznych fak jawiaj . | szezególniej jej i 

Paetaa admych, arate a żwirówek lab in-| Art. 10. Czarnogórcom wolao jest w ich intere: ZNA tas a: y ono dO de stem bez paw Ą ya r: Ar ay awiających ey t kiih aa Je tyozącym_ się sj rrr 
z h i odobnych. Jeżeli więc się przyjmie, |sach handlowych jeżdzić po całem tureckiem ce- Słoma si aya 9 6 = + - n + 0:75 wstęgi y ug którego postępuje rząd ro |" ich, w którym wyraził się sympatycznie o 
nych spraw p syjski w Polsce; całym powodem tego rozwią-|Separatystach, iż dowiedli, że są oddzielnym na- 


że władza i tu wedle zasad cywilnego prawa ma 
być uważana, i że władze rządowe tu więc stoją 
na równi z osobami prywatnemi, wtedy w istocie 
nie pojmuję, jak to można pogodzić z przepisami 
regulaminu pod numerem II b. gdzie napisano do- 
słownie: 
ndeżeli z urzędu bez poprzedniego po- 
dania wychodzi rozporządzenie, zwykłe do 
wszystkich mieszkańców, bez różnicy pol- 
skiego lub niemieckiego ich pochodzenia, 
pisze się po niemiecku z dołączeniem pol- 
skiego tłómaczenia.** ; 
„Mniemam, iż byłoby nietylko stósównem, ale i 
przepisom odpowiadałoby, gdyby listy do Pola: 
ków opatrywano adresami polskiemi. Że o tem 
regolamin nie nie wspomina, widzi mi się natu 
Mlan; bo jego redaktorom nigdy pewnie ani 
przez myśl nie przeszło, że przyjdzie kiedyś cza8, 
pie nawet władze i urzędnicy chwycą się Środ- 
a tak drobiazgowych, aby uszęzuplać praw Po- 
ikom. 

„Parę słów jeszezo z okoliczności, że raport ko- 

misyjny powiada o treści niniejszej petycji, że 
iostancye niewyczerpane. Zdaje się, iż z tego powo: 
du komisy zaleca przejście do porządku dzien- 
nego. Mamy tu, panowie, przed sobą petycyę, 
która jnż od lat wielu zatradnia tę Izbę wysoką; 
dziś się żali p. Niegolewski, jutro B, pojutrze C, 
ale treść petycyi zawszo tąż sama. 

„Pojedyńcze żałoby przechodziły inatancye aż 
do najwyższej, ale zawsze odpowiedzi były od- 
mowne. Jeden z członków szanownych tej Izby 
wysokiej dawniej za owym stołem, stanowczo 
przeciwko nim się oświadczył. Pomimo, to sądzi 
my się być w prawie i dla tego uciekamy rig do 
tej luby wysokiej, jeźli tylko nam mówią, że w 

tym jednym przypadku wprzódy macie przecho- 
dzić wszelkie instancye, a ponieważ tego nie u 
czyniliście, więc komisya wnosi o przejście do 
porządku dziennego. Taki sposób widzenia zda 
n> mojem niesłuszny, bo tu idzie O narnszónie 
ae p erreso. o przywrócenie prawnego Argia 3 
Bik 80 sądzę, iż ta Izba wysoka nie tylko 
prawo, ale nawet i obowiązek zajęcia się tą | 
sprawą 1 załatwienia jej materyalnego. Wnoszę, 
aby petycyą tę przekazać król : kiemu 1ządowi 
do' uwzględnienia." ` syskiema 129 
Komisarz rządow h 
owiada, w krótkich słowach ae aTa Noah 
; k 3 petycya bezza- | 
sadną jest tak co do formy jak co Go treści. Że 
jest bezzasadną co do formy, wykazanem ta zo- 
stało. Co do Je) treści zaś, lzba uznała już daw- 
nej, a mianowicie przy rozprawach nad wsio- 
skami Bentkowskiego z lat 1859 i 1861, że adres 
ną liście pie należy do rzeczy objętych regulami. 


par ry a podróżni będą zostawać pod opieką 
rządu. 

Art. 11. Wszyscy zbrodniarze będą chwytani i 
młaściwym władzom wydawani, według zasady 
wzajemności. 

Art. 12. Obydwie strony uwolnią jeńców wojen- 
uych i pozwolą im wrócić do ojczyzny. Także do 
Czarnogóry zbiegli rajasowie, wiani do swojej oj- 
czyzny powrócić. | 

Art. 13. Według zasady wzajemności, mają być 
wszelkie zrabowane WAY zwrócone, a spra- 
wey rabunku akarani. 

Art. 14. Czarnogórcy zobowiązują się nie budo 
wać żadnej warowni lub szańców na granicach 
Albanii, Hercogowiny i Bośnii. 

Dan w Skadarze 31go sierpnia 1862. Serdar 
Ekrem. Omer pasza.“ 

Podpisany książę eząrnogórski, przyjmuje te 
przez wysoką Portę przedstawione i w powyż- 
szych punktach zawarte warunki, w całej ich ob- 
szerności. 

Dan w Cetynii 13 września 1862. (podpisano) 
Mikołaj." 

Z brzmienia tego układa widzimy, iż mylnem 
było zupełnie doniesienie. niektórych dzienników 
wiedeńskich niesprzyjających Czarnogórze, jakoby 
Czarnogóra zgodziła się na uznanie się hołdowni- 
czką Sałtana, na co nie przystała nigdy wobec 
oajwiększej potęgi tureckiej, która kilkokrotnie 
w.ciągu ostatnich wieków wdarła się w góry Czar- 
ne, zajęła wszystkie doliny i zburzyła Cetynię. 
Czarnogóra jak była tak i jest niepodle- 
głem państwem, 


zania było, iż Rada powiatowa niechciała wybrać | rodem. Przeciwko twierdzeniom Gladstona i prze- 
delegacyi do poboru wojskowego, który, jak wia. |iwko pochwale jaką im dał Times, występuje sil- 
domo, ma się odbyć z zawieszeniem wszelkich u. |1i8 Journal des Débats i zbija słowa Gladstona 
staw i być samowolną proskrypcyą w całem zna-| mową Palmerstons, jaką tenże miał 18go lipca 
czeniu tego słowa. Rada ta mniemała, iż nie może |”: b. w Izbie niższej, iż „uznanie stanów separa- 
wziąść udziału w takiej proskrypcyjnej czynności, tystowakich nie stworzy z nich jeszcze narodu“; 
gdy inne Rady wybierały znów delegacye w cz- |przytoczywszy to, zapytuje się Journal des Débats, 
lu zapewne bronienia, o ile można, ludności |*tóre z dwóch przeciwnych zdań dwóch ministrów 
przed samowolnością w czasie poboru. — Do War- |Jest zdaniem rządu angielskiego. — Półarzędowy 
szawy przybyła już cała Scia dywizya gwardyi | Constitutionnel, który od pewnego czasu wiele pi- 
pieszój z czterech pułków jak zwykle złożona; na- |Sze © sprawach pruskich, zamieszcza w numerze 
tomiast 4ta dywizya piechoty liniowój do 2go kor- |2 12go t. m. obszerny artykał p. m. „przesilenie 
pasu armijskiegó należąca, która przez długi czas| * Prusach“. W artykale tym, bardzo powierzcho- 
w Warszawie stała, wyszła na prowincyę.— Ko-| waie rzeczy biorącym, chociaż radzi ministrom aby 
respondent z Petersburga do Norda, w liście z 6go | Ustąpili żądaniom Izby i przedstawia, że w takim 
t:m. zapewnia, iż wielu znakomitych uczonych i|Tazie owe 22 milionów talarów wykreślone ze 
profesorów z Krakowa i z Poznania odpowiada. |*wykłego budżetu, przyznałaby później Izba jako 
jąc na zawezwanie władz edukacyjnych z Warsza- | kredyt nadzwyczajny i dodatkowy, —jednak wido- 
wy, przyjęło posady przy tamecznym uniwersytecie; czvie półurzędowy organ francuski sprzyja gabi- 
tymczasem wiadomo z ogłoszonych nominacyj je- |tetowi Bismarka i krytykuje tam postępowanie 
dynie o kilka byłych uczniach tutejszego uniwer- |12by niższej, gdzie to na pochwałę zasługuje. 
sytetn mianowanych profesorami; — twierdzi da.|  Mylaie twierdziły niektóre dzienniki, jakoby ka. 
lej, iż zapewne na tym uniwersytecie nie będą|9Zaraogórski uznał się hołdownikiem Porty w 
nauczać „fałszywego patryotyzmu*. Że korespon- świeżym układzie zawartym z Omerem paszą. Jak- 
dent Norda patryotyzm polski nazywa fałszywym, | kolwiek ten układ pokojowy, który wyżej w całej 
gdyż n niego jedynie miłość rządu rosyjskiego | 9Snowie podajemy, był z niechęcią przyjęty przez 
jest prawdziwym patryctyzmem — nie dziwimy się lad ezarnogórski, uważany jest tylko za zawiesze- 
wcale; przekonani jednak jesteśmy, że jeżeli tylko nie broni, które przy sprzyjających okolicznościach 
aa tym uniwersytecie będzie prawdziwa nauka i|%-wie i walkę odnowi, jednak nie ma w tym tra- 
oświata, musi być zarazem rozszerzany i prawdzi | tacie najmniejszej wzmianki o nankniu zwierz. 
wy patryotyzm; zresztą wzrastał on mimo mikoła. |chnietwa sułtana; owszem całe jego brzmienie oka- 
jewskiego systemu w szkołach i muchanowskićj j 


W niektórych okolicach Kongresówki pojawia się 

między bydłem i końmi choroba zwana karbunkałem; 
donoszą o tem dzienniki warszawskie. 
' Choroba ta jest zaraźliwa, łatwo przechodzi od je- 
dnych zwierząt do drugich, a u ludzi powodować mo- 
że niebespieczną chorobę czarną krostę, która często- 
kroć śmierć za sobą pociąga. ' 

U bydła rogatego choroba karbankułowa dotyka 
niekiedy trzewia wewnętrzne i stanowi tak zwaną za- 
razę śledziony; w innych wypadkach objawia się pod 
postacią guzów podskórnych, dochodzących do znacz- 
nej wielkości. Ostatnia ta postać zwykłą jest u koni, 
najczęściej z opuchnięciem gardła. Przebieg chorób 
karbunkałowych jest nadzwyczaj prędki; pospolicie 
trwa tylko godzin kilkanaście, dzień lub dwa; niekie- 
dy wszakże śmierć następuje nagle lub w parę go- 
dzin; rzadzićój do dni kilku choroba się przeciąga. 

Karbunkuł także może zdarzać się u trzody chle- 
wnój, porażając mianowicie szyję, Co znane jest pod 
nazwą ślinogórz. U owiec karbunkoł dotyka skórę na 
głowie lub na piersiach, co Stanowi tak zwaną różę 
karbunkałową. Nakoniec bywa karbnnkuł i u ptastwa 
domowego, porażając nogi, A z tego powodu choroba 
ta nosi nazwę zarazy nóg karbunkułowćj. 

Dla uniknienia większych strat w inwentarzach, na- 
leży zwierzęta karbunkułem dotknięte natychmiast od- 
osobnić, i o pojawieniu się tój choroby zawiadomić 
miejscową policyjną władzę dla zarządzenia zarad- 
czych środków policyjno-weteranyjnych. Nie wolno u- 
żywać mleka ze sztuk chorych, Ani też je dorzynać 
na konsumcyę. Również nie wolno z upadłych bydląt 
skóry Ściągać, rogów lub kopyt odbijać. Upadłą sztu- 
kę, naciąwszy w kilku miejscach skórę, należy głębo- 
ko w ziemię zakopać, unikając przytem dotknięcia się 
gołemi rękami do upadłego zwierzęcia; stanowisko zaś 
w którem bydle chore pozostawało, starannie trzeba 
oczyścić. Drobin chorobą tą dotkniętego używać na 
ipokarm nie należy. A PAPKA 

Uchybienia w tój mierze pociągają Za sobą odpo- 
wiedzialność w. drodze kryminalnćj. 

Czarna krosta u ludzi powstaje Przez nieostrożne 
zetknięcie się ze zwierzęciem chorem ną karbunkał, 
lab upadłem z tój choroby; przez powalanie krwią, 
śliną, posoką, części ciała obnażonych, zwłaszcza ska- 
leczonych, i dla tego czarna krosta pospolicie zdarza 
się na rękach, twarzy i szyi; DATESZCIE powstąć może 
czarna krosta przez użycie mięsa lub Jakichbądź czę- 
ści ze zwierząt dotkniętych karkunkułem, 

W miejscu tworzenia Się czarnój krosty, powstaje 


Kronika miejsoowa | zagraniczna. 


zuje, że jest zawarty między dwoma niepodległe- 
ciemnoty. — Dzienniki warszawskie z 13go t. m.| mi państwami. Mylnie, bez znajomości historyi i 
nie zawierają nie ważnego. miejscowych stosunków, donosiły dzienniki fran- 

Cała uwaga publiczna w Wiedmia zwrócona | guskie, iż Porta darowała Czarnogórze haracz jaki 
w tej chwili do spraw niemieckich, czując, że od | (3Ż opłacała; albowiem QCzaruogórcy nie płacili ni- 
ich obrotu zależeć będzie dalsze stanowisko rządu | 80y haracza, 1 tenże nowym układem ani darowa- 
we wszystkich kwestyach wewnętrznych, a miano | °Y nil KERAJSDNY „9Fo. został, 


wicie węgierskiej. Dla tego kryzys konstytucyjna d REG" 
Kari P Ostatnie de te grafi zne Czas 
w Berlinie śledzoną jest pilnie. Dziś miały się w Ebart u ia ik premia ce s 
ZIGYDIKG. Bar- 


Monachium rozpocząć narady zjazdu haadlowego | ,. s : 
arautan aouo wsh opinig Awiata | iii „zostały zasadnicze podstawy 
handlowego niemieckiego ze względu na związek pią z”; sądowój, jako to: odłączenie sądowni- 
celny i traktat handlowy. Oczywiście, że gabinet ||. od administracyi i władzy  prawodawczćj. 
wiedeński wielką przykłada wagę do opinii, jaka du ancye sądowe są: sgdziowie pokoju a ETON 
Monachiam wyrzeczoną będzie, a zatem niezanię- | “Zenia sądów pokoja, sądy PEE, | senat w 
dba zapewne niczego, żeby ją uczynić polityce au- P ctersburgu jako sąd kasacyjny. Sądy powiatowe 
stryackiej przyjazną. Prusy niebędą tam reprezen. mieścić w sobie będą przysięgłych wszystkich sta- 
nów. Komisya wyzuaczona z Rady państwa ma 


towane. Raz po raz zjazdy polityczne i handlowe |*9% À 
odbywane po różnych miastach mają na celu pra- sobie polecone „wypracowanie szczegółowych ustaw, 
cować na rzecz Anstryi. a między niemi także ustawy o notaryatach. 


Ostatnie posiedzenie Izby deputowanych w Ber- | Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


zasługą jest, ż0 wydobywał z zapomnienia wiele po- 
dań i umiał odszukiwać nieznane dla wiela' materyały 


je mknięcie dyskusyi i że do głosu zgłosił się |ostatnią, o Obrazie Cudownym N. P. Maryi, Różań- 
eszcze tylko p. Bentkowski. Izba przyjmuje zam- |cowćj przy kościele 00. Dominikanów, dopiero przed 
knięcie po wysłichanin któtkiego przemówienia Lan dniami ukończyliśmy sangar ac Prace |ból głowy, majączenie; a jeśli ratunek nie był dany, 
H „Sm literackie Mączyńskiego tchną miłością Kraju ojczy- 
pea porządku dziennego nad petycyą P. Niegolew- |stego i miasta kaze a kto miał sposobność żyć| W tak niebespiecznój ł nagłćj chorobie koniecznym 


12 utworzyli dziś klab, który na pięciogodzinnej aaradzie komisyi budżetowćj uchwaliła rezolucyę 


J 
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CZAS z Środy 15 Października 1862. ZOE . ARE. Š 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Kraków 14 Października.  |żądają | płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. | 373 | 367 
Ruble sr. nowe na m. pols. agio. „ 
Talary pruskie, za 150 złr. now. tal. 


Srebro nowe . 


Półimperyały rosyjskie. . . . „ 
Napoleondory 20-fr.. . . .. „ 
Dukaty holenderskie ważne | . 

„  austryackie , „.,, 
Listy zast. gal. z kup. na m, kon. „ 


Obligacje indemn z kuponami „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 


dywidendy z 
Listy zastawne 


Wiedeń 14 Października. (telegr.) 
5%, Metaliki. . 
5%, Pożyczka narodowa. . . . - 
Akcye banku narodowego wied. . 

» banku kredytowego. . . . 


Londyn, 10 funt. szterl. . . . . 
Dukat pojedynczy. . - + + « « >» 


Wiedeń 13 Października. 
Pożyczka skarbowa: 
5%, Metaliki na wal. austr. . . » 
5% Pożyczka narodowa . « « » 
50% Metaliki na mon. konw. . - 
5% Oblig. indem. niższćj Austryi . 
5% 


Przyjechali od 13-do 14 Październ. rb|  « m Poszukuje się "BĘ EERE R FNE 
| GUWERNERA a. dębowe 
opałowe, 


w zę” wieku do phtoposyia, i 
ioletniego 5- 
ośmioletniego, -3) tak “w łupkach jakotóż trzaski, spi te- 
daje znacznemi partyami lub rę- 


którenby się podjął zupełnego prowadzenia tegóź — 
i aby prócz udzielania nauk potrzebnyćh posiadał 
również gruntownie język francuzki, a gdyby można, 
mógł udzielać nauki muzyki na fortepianie. \ | Andy ściowo 
Bliższa wiadomość w Administracyi „Czasu“, praktykującego lekarza homeomąty we Lwowie, przy ulicy Frenela L. 116, f P 7 , 
| 1 szdja Jak statystyka lekarzy całej monarchii austryackiej, podana przez Dr. J. Nadera wj Prowent eszowski. 
Wiedniu Świadczy, przypada na całą Galicyę, Bukowinę i Krakowskie nieco więcej nad 1000 BF" Wiadomość na miejscu: w |/le- 
lekarzy, między nimi mamy pódług spisu w II. poszycie czasópisma lekarskiego „Homeo- szowie. (1290-5 -) 
pata polski* r. b. na 45 lekarzy allopatów, tylko jednego lekarza homeopatę. Brak le- —————————— 
karzy homeopatów przymiisza! publiczność przeświadczoną o zbawiennych środkach homeo- | się na wies BOWY Niemki, 
patyi, «studyować tę naukę z książek niemieckich lub francuskich, które nie dla każdego są|-4 uzdatnionój do prowadzenia małych dzieci. 
przystępne, mamy tedy wielu! światłych obywateli, zwolenników homeopatyi, którzy | w tej | Zgłosić się można pod adresem: F. Bw L. 
dziedzinie w obcym języku się mozolą— i mimo wielkich trudów, wiele dobrego swoim do- | poczta Dąbrowa. (1325-2-3) 
mownikóm i biedńym włościańom Świadczą. Chcieliby oni w ojczystym, języku mieć prze | — 527275 a — 
wodnika tej nauki, — niestety żaden krajowiec homeopata nie zabrał się do podobnej pracy Pszczoły do sprzedania. 
albowiem mała liczba lekarzy homeopatów jest tak dalece praktyką zajęta, że im braknie] W Brzeźnicy */, mili od Bochni, są do 
materyalnegó czasu, a do tegolnie każden lekarz homeopata w naszym kraju posiada polski |sprzedania 50 pni Pszczół w ulach 
język'iztej przyczyny nie mamy w polskim języku homeopatycznych książek, wyjąwszy niedo: | Dzierżonowskich, tak pojedyńczych jak i fa- 
kładne tłómaczenie Dr. Konst, Heringa i CI. Millera p. n. Domowy lekarz homeopata. chowych, składających się z dwóch, trzech, 
Zamiłowanie w homeopatyi spowodowało sumiennego zwolennika do tłómaczenia dzieła | czterech, sześciu i dwunastu uli razem, po ce- 
Dr. Artura Lutżego p. n: „Lehrbuch der Homöopathie von Dr. Arthur;Lutze etc. — Cóthen |nie 10, 11 i 12 zł. reńsk. w. a. 
1860.“ Lecz takie tłómaczenie ma swoje nie małe trudności, potrzeba oprócz znakomitćj | (1322-2-3) Ks. Migda+Ł, Pleban. 
wiadomości nieinieckiego, łacińskiego lub francuskiego języka, jeszcze dobrze być obznajo- 
prze tryletnią słabość na niemoc w no- 
: dze lewćj i krzyżach, bezskutecznie ró- 
nemi środkami leczoną, użyłam ostate- 
cznie Balsamu Wetoryniego, któ- 


HOTEL DRĘEZDEŃSKI. Emil Giójsstor, Antoni 
Sobieszczański ob. z Królestwa. Ks. Józef Bowkie 
wicz prałat dr. z Wilna. M. Chan Dr. medyo. 
% Petersburga. , i 

Wyjechali: Maurycy Lawudy buchhalter, Józef 
Baum kandydał prawa, Roderyk Hallenta kandydat 
teologii do Bielska. 

HOTEL POLLERA. Jadwiga hr. Weissenwolff, 
Hr. Morska, Delfina hr. Potoska, A. Baum wł. dóbr, 
Ks. Aleksander Sroczyński, Ks. Wojciech Zagoro- 
wski z Galicyi, tlenryk Kantor, Henryk Preuss 
Adolf Tabner kup. z Wiednia. Jan Ligocki właśc. 
dóbr z Królestwa. Charles Lipart prof. z Francyi. 
G. Krause kup; z Białój. 


MACHONIOW*, 
Wyjechałi: Delfina hr. Potocka wł. dóbr do Wro- 


; i ton j 
cławia. Hr. Morska do Wiednia. Franciszek Szu- mało co używana silnym . kz jest 
ster z żoną, Tęodozy Polański, Marceli Baworowski, do sprzedania. — Bliższa wiadomość w 


Kajetan Krzysztofowicz obyw. do Galicyi. Charles j j W j i 
Washington, William Harizon do Danisa, Z LA Predin ý Krakowie, 


Miodowe Piwo 
Z ziół. 


Zachęcony szczególnem zamiłowaniem 
szanownćj Publiczności do mego dotąd nie 
ogłoszonego | 

Miodowego Piwa z ziół, 
postanowiłem, by dla tegoż uzyskać pożyte- 
czne rozszerzenie u większćj ilości cier- 
piących na szyję, piersi i płuca, wyż wy- 


znin przedpłaty na dzieło 


NAUKA HOMEOPATYI, 
(Lehrbuch der Homóopathie von Dr. Arthur Lutze etc. —- Cóthen). 


(w 8ce najmnićj 30 arkuszy druku),' spolszczona za upoważnieniem autora — nakładem 
Dra Antoniego Kaczkowskiego, 


108; 


WER R s o sły, 


na wal. a. „ 


wpłatą pełną . n 
polskie z kup. . złp 


CR ELET U TLE $ 


INSERATY. 


F (1361) 


Zgromadzenie 00. Dominikanów 
w Kaplicy N. P. Różańcowćj przy ko- 
ściele swoim, odprawi 
Nabożeństwo żałobne 


miohym w dziedzinie sztuki lekarskiej, mianowicie w homeopatyi, ażeby można oddać wie- 
rzytelnie i zrozumiale ducha autora w polskim języku. 

Ze względu na dobro: ogółu, na sławę i rozpowszechnienie zbawieńnej nauki Dra. 
Samuela” Hahremana, ażeby też powstrzymać pochop samolubnych i zarozumiałych przemy- 


węgierskie. . . 


5% Ps chorw, słow. ban. w dniu 16 bm. o godzinie 10 rano mienione } | słoweów, objąłem mimo: braku czasu i sił spracowanych, ciężki obowiązek wierzytelnego | rego skutku dotyla doznałam, że z obcą 
Be 9.073, PROMO 22. za duszę 6. p. Kasztelana x _ Miodowe Piwo z ziół, opracówania wyż wyfhienionego dzieła, i zamierzam go wydać w całości, co, jeśli Opatrzność |pomocą już przechadzać się mogę, cojako | 
$ ano on o dar ii, Franciszka Wężyka. będące całkiem innym wyrobem od prepa-| dozwoli, do końca stycznia 1863 r. uskuteczniónem będzie. zbawienny środek potrzebnym zalecam. l 
5%, Pożyczka nowa wenecká, . - PERONY: ratu słodowego Heffa i wszelkich innych Cena” wspotmnionego dzieła w drodze przedpłaty do końca grudnia b. r. jest 4 złr| Lwów we Wrześniu 1862. 
/ Poży ? y ha 7 j PRZESDZDY gust + 
Listy zostakóka: Dnia 17 bm. o godzinie 10, odprawi J|nowo powstających preparatów słodowych, | w. a., poźniej nastąpi podwyższona cena. (1310-2-5) Honorata Nagaszewska. 
o 6 letnie. . . . takież Nabożeństw. wprowadzić korzystnie na'drogę handlową. Przedgłata przesyła się franco do redakcyi czasopisma lekarskiego Homeopata polski | NN L L 
5%, Banku narod. 6 le abożenstwo R 4 A y p 8 Hap 
+80 s Toemen « za dnszę Ś, p. Trcyarki zakonnćj Cena flaszki 60 centów wal. austr, |przy ulicy Frenela l. LIT we Lwowie, | Do Apteki Juliusza Riedla 
fa m. » , 12 miesięczne. . KAJETANII HIACYNTY Drugi poszyt czasopisma Homeopata polski rozesłany; w redakcyi można jeszcze w SAMBORZE 


4%, Tow. kred. galicyjskie. . . . 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poż. skarb. z r. 1839 całe. » 


kd n n 


Bilety rentowe Como. . si. « * * 
Losy zakładu kredytowego. - - - 


„ tryestskie 


żeglugi par. na Dunaju. . . 


losow. w wal. austr. dostać całoroczne wydanie 1861 r. Dr. Antoni Kaczkowski, 


* (1098--5) redaktor czasopisma lekarskiego „Homeopatą polski“, przy ulicy potrzeba (1326-12-14) 


ia í TE Frenela 1. 116 we Lwowie’ ci 
DESONOR SNEIN Ane Sae OENE SAE IOE a EEO Re ~ SUBJEKTA. 
Folwark w Podgórzu 


e 8 (2 
A Proszki Seidiitzkie [nad kościołem 30 morgów ziemi obejmujący, dobrze 
a Ję/ | zagospodarowany, z budynkami murowanemi obszer- 
) MOLLA, 


Duninowéj Rzuchowskiéj, 


a to jako za współfundatorów swojego kościoła 
spalonego. * 


PISARZE 
Banku Pobożnego 


m, g | m ©) 
Wiedeńskie Wino 
na żołądek. 

Szczególnie do polecenia jako środek na 
żołądek łagodny smak mający, trawienie |; 
wspierający i w tysiącznych wypadkach do- |, 
świadczoóny. Do użycia we wszelkich wy. 


zr. 1854 na 4/9 
zr. 1860 całe... 


na 44% « « * » 


nemi w dobrym stanie, z stodołą zaś i szopą drew- 


-aii i i >adkach' których likier Badeński by- ! £ 
» mare Esterhazego = 40 wę PR E pok W FTR sh ptni szła are korzyścią, npi " Bilzsze w CZĘ Nr. 64 na Piasku w 
Palffy a n stron interesowan zawiadamiają , ź i i pes J > pór: + P 
a Księcia Clary 240 7 iż od zastawa Łyżek 5, próby 12, lutów 10; Kaz Pa lą? PRS a GiG 1, | żę f pysttsógóloione madsłęm nagrody né poryskićj wystawić NĄ norze be Ba Jm AOR 1. ma a 
s 40 lejka, pierścionki dwa wagi dukatów 4, dnia 28gọ p erin: W z wiata w roku e s» s 

e et org pi 7 Tatha 1800 mka dk” tadoru 24 pod literą 8. Cena flaszki 40 centów w. a. Ś Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Boci A Storch) & W hrabstwie Tenczyńskiem 

„ Ks. Windischgrätz „20 „ w sam pyte wag gie gy kartka czyli re- UM" Główny Skład w Aptece „pod N wny y W ia £ = à p ocianem (zum Ś jest do wydzierżawienia 

» Hr, Kogięwicza 3 10 Pj wszystkich interes w tom mieć ET hn S wał Tygrysem" w Wiedniu, Alseryorstadt. $ Cena or innego udełka in irikć uż wania 1 złr. 25 e a F O L w A R K 
Alkcyje bankowe i przemysłowe: dalój do dnia 1go Listopada 1862 roku o wykupnój W KRAKOWIE u p. IM. Rzący. "9 ną PrzGOŁ"PSSA |P gl dą ową; E Ardo rinzai żę Pp i ; : 9 

zastawu tego zgłosili się, gdyż w razie: przeciwnym | - ś nasduduć ©) ( Proszki te uzyskały; przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo- składający się z 88 morgów gruntu orne- 


Akcye banku narod. austr. . . 


fant rzeczony osobie zgłaszającćj się niezawodnie $ owodnioną' skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdują- £ go, 6 morgów łąk i 40 morgów pastwi- 


„ wmon.k.. cPrawdziwy tłuszcz z wątroby mię- — w Zaleszczykach p. J. Kodrębski — w Złoczowie p. Wolf Korkus. 


zakładu kredytowego . .- - i Í b s Pi aoa 

4 żeglugi ae na Dunaju „mary nia 5 Października 1862 r. qaes IMĘ"Prawnie wzotëm i marką przeciw na- gs cych się podziękowań, (ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo- ska, od H Października r. b. 

„ kolei północnćj Ces. Ferd. . Ks. M. Tylkowski, P. B. P. Stachowicz K. B.P.||| 91oweniom zastrzeżony y dzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i Bliższa wiadomość w Administracyi 

8 s bhodniój HD. Z RA A Ogólnie uznany % zgagach, óraz w kurcżach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach Serca, Dóbr w Krzeszowicach > __ (12st-3) 

»-_ © Pardsbickićj. . - W Księgarni J. K. Zupańskiego . . ki At nerwowych bólach główy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie- eż | l - : 

p ą ych w Poznaniu, s praydziwy śnieqoqórs łj mniej przy” skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej: do wymiot, itp, ; DOK ZLECEŃ 

e. »„ Południowćj.. . - wyszły i są do nabycia we-wszystkich r | - ; ję z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rezultata okazywały. Br m ski 

Tiha nera ii y; o) Księgarniach : á Ulopek ziołowy f Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki sei- aci re i S ore 
pema = kach : 3! OPOWIADANIA dla cierpiących na piersi i płuca, na gry- jdlickie wraz z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich KRÓLEWO p 
Augsburg 100 zł. nadr.. . | 2 3; z pę, chrypkę, kaszel, ból szyi, dławienie „wydrukowane i dla omamienia Publiczności nawet moim sfałszowanym pod- w U w Prusach 
posie be ad EP i Study a historyczne. W piersi, zaflegmienie, ciężkie oddechanie, |3% pisem opatrzone są, a zatem zpowodu podobieństwa co do powierzchnej ' , ma swoje Kantory: i 
Fronit Aor aiga elasin cf TOM II. i jest zawsze świeży do nabycia: „formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze- w KROÓLEWOU w Prusach (Königsberg in 
Hamburg 100 marków . - (5% Cena egzempl. 2 tal. 15 sgr. w Krakowie: w apt. p. Aleksandrowicza, strzegam od kupowania h fałsz h A SODA J Pretssen/). | 
Li na 8Sa > : e LWOWIE t Pi Mi a g p tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że ka |w BYDGOSZCZY w W. Ks. Poznśńs i 
Liworno 100 lirów . . . - 55 i odb aa pà Tomie I getyeh: kozy ; Pe z wj p. ZI ZEE s żde pudełko proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla rozróżnie- (Bromberg in wew none 
Łóliye 10 a . « i „ O handlu Gdańskim za czasów zakonu. , A ni ; . M 4 HA. t 
rnaig R E E ai 2. Porwanid Jakóba. i Konstantego Sobieskich. | kt zd paoa i sM nia od podobnych innych wyrobów opatrzone jest moją marką zastrzegają i |w LONDYNIE 8 Great College Street Cam- 

Waluty: 3. Sprawa toruńska z r. 1724. w Bielsku pan.J. A. | „ Rozwadowie p. Ma- Ą cq, i moim podpisem, a kady papierek biały jedne dosis proszku zawiera- den Town, London N. W. 

Cesarskie korony. . - « + « + + 4, Gazeta Berlińska „Vossa,“ jako materyał Stanko aptek. | recki“ ; i jący, wyciśnięte ma oznaczenie: „Moll's Seidlitz Pulver“ ] Agentury i Spedy cye: 

» pół korony. «><. do dziejów polskich w XVIII wieku. org a pjewowiep. Sohail, wą Skład tego Proszku utrzymują: ! ggf |w WROCŁAWIU, w POZNANIU; TORUNIU, 

201 SANA WBA Licz 5. Wycieczka Grudzińskiego do Polski r. 1712. Bkodlak U Koiciowi | - Sam Kriegs- . ; ! ; NIESZAWIE, WILNIE, WARSZAWIE, 

p „  obrączkowe 6, -0-Sabieskieh 3- = p. Kościcki | „ Samborze p. Kriegs 3 w RAKOWIE p, Dr. Sawiczewski aptekarż i p. M. Jawornioki, PARYŻU, PETERSBURGU i TURYNIE 
ZWZ GE 010500 è obieskich. (1311-3-4) zarek akaoa i E M 7 we LWOWIE, p. Piotr Mikolasch i p. J. F. Klein, Dom nasz pbdejtiuje się załśtwiać wszólkie stosun- 
Napoleondory.. « » » « s.» z Przedłużenie ieastki P iw t AŻ ori p. „m Bialy, B Kólor’s aptek. i p. J. Borger — w Bochni p. P. Niedzielski — w Brześanóch" ki rolnicze, przemysłowe, handlowe, artystyczne, naá- 
Suwereny REGI zs 01 3 p p y d pge x Pfeif- Stryj 3 Sidorowicz „p. „Józef minkowski. ipi B. Wadenhecht —-w Hóbrce p. J.. Czarnik — w Brodach, p. Fr. ukowe, FE; tyczące się p zedaż lub zakupu p i 
Fryderyki. . ee « + + « * . : na dziełko ludowe: Ta A > af” yJu p AA” Deckort — o Bućwaćtwi P: J. Czerkawski — w Chodorowie p. Z. J. Krynicki — w Cser- dzy Królestwem Polskiem Ron Ni TOW ae 
Luidory + ++.» + + + + * * * go bo 5% BET „Ia. |.” w Ri p. niówwcach, p. J. Bółański i p. Igu; Schnirch — w Dobrówmiłu p. A. Grotówski— w Dro- $Ri|glią, Francyą i Aust PORE A 
Sway aaa © © 5 1 NAUKA MORALNA || oze 7TA "| Tanoan. Baon: || o m Olimiangoh p, N. Hola p Gráir pi A. Tomaso boli AEN gleze w Komin Kapati ról 1b dalartawy 
mperyały rosyjskie . . « + « » 3 . HE — w Gwośdócu p. W. Haydor — w Hussiatynie p. F. Miohalewicz — w Jagieluś J. l i Ei 
e n E E E ©rje 6 Stani ES, Kioski n poęy cza pi Waler His 3 k Fisobboo „r. w Jarostawiu p. J. Rohm — » Kaliszu p F. Hildebrand SĄ "Rote: yt. è wd o aar Ae y adaa; FP aeria 

ma" MERE tanistawa  Bodtesktego, bo a PURE porz ppi Si- F| p. W. Kapformsnu i p. J. Zachariasiewioz — w Krynicy p. H. Nitribitt — w Limanotbie, W4 | mysłowych stystydanjch e zadko Oy ch, prze- 
Tąlary związkowe... + « - - - przedłuża się do końca Października r. b, » rac SP? pozy? A zyc apt. pp. AL Mûlor — w Matyasterwyskach, p. J. Lipschitz — w Nasicwy'p. A. Mernych — w No- SA] za 2%,; —Powkżów kolonialinykh Er kb | reed 
Pruskie Ulgi oce it nis Poźnićj cena (1 złr. w. a.) zostanie r Twczyńiki BO pale gór fo PP; j pada w Kostkiewiczowa sang Ph. 5 hiap Neri zyy ha a di ezmgch, win, OYEN noo zagranicanych Gwiebych 
E = = Z" 1 5 «syty ; É 5 8.Lauer — w Qświęctmie p. W. Polaczek — w Podgórzu, p. B. Schlesinger — w Pr. ilu Do. . 

Lwów 11 Października. stosownie podwyższona. (1329-2-3) RR hrat pan | y a pan "JA Gai totschke I Syn.I p. E, Machalski — w Przemydonach p. Bt. Midięcki -= Ey poia lą À ean Ja Rogi www za nk OWA 
Dukat holenderski . . . - - * > i Przemyślu p- F.Gai- Źlocętni pa h Ae nie p. W. Rosch — — w Rosdołe p. Fdw. Kornberger — w Reeszowie p, J. Schuitter i W dolejm pk yk s. h> i ky 

„  austryacki. » - + e * * * DO HANDLU Topaia 1 Sy » ie p. Petesc i Spółka — «6 Sambórae, p. Kriegecisen i p. Jaliusz Riedl — w Sanoku p. J. Zarewicz i p w bliczna, zysk rat" ać 90a 00 WYRÓA pu- 

EL. 00 Prożz ym (1012- 9-) % Jan Jakfiłsch — w Suczawie, p. E. Botczał — ieści. A. 481 ZY obny ale częsty; — dla tego -wszelki 
Półimperyał rosyj : © ~ NPA 3 i P 7 > P dzat w Btoremmieście p. A.' Grotowski — | rabat, do jakiego zwykle mają prawo komi 
Rubel sa SR ETRU SANAS e Sí // ! ) Cena jednój flaszki (1 złr. 26 cent. Poe ienige an p: A rpa hia =- w Stryju p. Nussenblatt — w Swcwyrzecach p. J. Pelka a który ofiarują: fabrykanci lub kupcy, odstępajwko. 
Talar pruski . - e « « + + » = k ana // ie 0 i A in to Larnopolu, p. A, Morawetz— w Tarnowie, p. J, Jahu — w Toruniu p. A. Giotdziñski -;$% | niitentom; iczą i i 
Listy zast. gal. bez kup w. austr. . ' © Ci sami pp. Depozytaryuszeutrzymują: $ — w Tyśmienicy,p. Karol Nęcki — w» Wado-wicach, p. Frans,Foltin, p. Sohwärz i Si Holux sika gwen p edan aeina wią moaier 


Obligi indemn. bez kuponu. « » « 
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 
Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw. 


Warszawa 13 Października. 


Listy zastawne 


pon J, 
Akcye kolei żel. warszawko-wied. 


Wrooław 13 Października 
Banknoty austr, w mon. nowój. . 
Polskie bilety bankowe . . - » - 

„ Listy zastawne.. . . . . 
Poznańskie Listy zastawne H y 


a n n 3 2 
Obligi kolei krak.-szlązkićj.. . . 


w KRAKOWIE, 
w Rynku przy rogu ulicy Szewskićj, 
Świeżo nadeszły wybory tówarów 


modnych damskich 
jesiennych i zimowych, tudzież Okrycia dam: 
skie w najnowszych formach, również poleca do- 
brze zaopatrzony swój (1185--12) 


Skład Płócien prawdziwych i sto- 
,łową Bieliznę. 


STROP CHRZANOWY 


Z JODEM 
przygotowany przez PP. Gimaułlt i 
Spółka aptekarzy w Paryżu, ria ulicy | 
Feuillade N. 7, posiada* dowiedzioną 


tusowej, (Echter Dorsch-Lebertran-Oehl), 
środek dla cierpiących na piersi, płuca i su- 
choty; + Cena flaszki 1 złr. w. a. 

Cukierki z drzewa Anakahuit, spo- 

rządzone skutecznie na powyższe słabości 
50 cent. w. a. ( > 

Plaster na odgniotki wynaleziony przez 
c. k. nad lekarza Dra Schmidta. Cena pu- 
dełka 23 c. w. a. 

Dra Behra Ekstrakt nerwowy do 
wamocnienia nerwów i zasilenia ciała, Fla- 
szka 70 ceut. | 

Balsam różany, Brunświćki, przeciw 
wszelkim zapałeniom, na rany i wrzody. 
Słoik po 1 zł. 5 ©. i 

„EB Główny skład u Juliusza Bittnera 
aptekarza w Gloggnitz. 4 : 


Powyższe firmy' przyjmują także zamówienia na 


$ Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętusowój $ 

$ najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w No- $ć 
ł i rwegii. 

zg Prawdziwy Giej tranb troby mietu éj uż i lepsz 

jg skutkiem w słabościach pi rsiowych 1 oarre VAa r w słabości ry) itis.“ } 


(22. Leczy, najzasta GK R 
R S saty A aai rzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i ohroniczno Wy- ķ 


bal uF Każda faszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest /$ 
"O marką ochraniająćą i moim podpisom: (10i7-11) 8 

tą ëa całój butelki 4 złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z in- W 

'strukcyą używania. 

A. Moll, apt. i fabr. wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562, 


FABRYKA MACHIN 


šli Narzędzi rolniczych — 

Ia Er. liazoawicwai | 
"ED SA RER DW CB WYK EEC 
zakupuje do Qdlewarni 


ag CH 
stare lane żelazo 
po cenach następujących: 
Za stare blachy kuchenne, ruszta, garnki, 
itp., płaci za cetnar po 2 złr. 20 cent. | 
Za żelazo które nie było używańe w ogniu, | 
a mianowicie: za zepsute koła i inne ma* 
szynowe części, za cetnar po 2 złr. 60 c. | 
MA$"Przysłane żelazo koleją lub furami, | 


kupon.. s s. « 
IM okresu. . rubli 
ku 


© © alie o 
. 


) 712 


IRE E KSI RAEC AE E AE SREDE AE 3 SE IRE SRS RZAOAORCOO ME RE REE Ys 3x 


o » 


Renta 3% ° 


Paryż 11 Pażdziernika. 


Nowo wynaleziona ces. król. uprzywil. woda zwana 
Do zachowania piękności — do 


Niedzieli i świąt i za takowe natychmiast 
wypłaca. 


| wyższość nad 


"Londyn 11 Października. 


TRANEM RYBEVE. 


l (603 15 -24) 
Według świadectw wielu lekarzy ordynujących w 


DF Fabryka ta przyjmuje również ob- 


przywrócenia młódości«-— Młeko li- 
stalunki na wszelkie odlewy żelazne, 


liowe— Słynny na cąłym świecie pły! 


Rosa Piękności, 


przyjmuje Fabryka' w każdym czasie, prócz | 
| 


0 a ACZEJIEJ OPAC Ą | A A ) 
italach Paryzkich, świadectw ieszozonych która służy do .upiek i iecia piegó - . |byle tylko na żądane przedmiota były przy» | 
zn | PA dry mi ri Bau de Lys de Lohse la o aeaa i Aaa A wszelkich. obalona zoada ak] siano modilono" oE A aaa 
Pociągi osobowe na kolejach żelazn. | sadzie licznych pochwał kilkunastu Akademi |. oryginalny po . 3 zł zę 2CYCH; pe veaz iek nieczystości skó- SEL KO 
medycznych, syrop ten nierównie pomyálniejsze | 4 ye A a YO w twarzy, jaki na: całem ciele: szozegółowo: zaś: wygładza HAND RZENNY 


z Krakowa do Wiednia1. rano; 3. 30 po po- 
łudniu= do Warszawy 8 rano; 3. 30 
do południa — do Wrocławia 8 rano= 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano. — do Lwowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczór do Przemyśla 
6. 15 rano = do Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szczakowy:6. 30 rano; 11. 27 przed 

` południem; 2 15 popołudniu. 

z Szczakowy do Granicy 11. 16 przed południem ; 


pół n » n ENO ERD | n 

przez królewsko-pruską. władzę rządową le- 
karską zbadańy, przez wszystkich. lekarzy i 
lekarskie Fakultety, jako jedyny niezawodny 
Środek piękności wypróbowany i uznany; — 


sprawia skutki w tych słabościąch, gdzie zażywanie 
Tranu rybiego dotąd przepisywano. Leczy on 
słabości piersiowe, szkrofuły, lymfatyzm, bladość cery, 
rozmiękłość ciała, apetyt przywraca, czyści krew i 
odnawia cały organizm człowieka; jednem słowem 
jest on najsilniejszym ze wszystkich środków krew 
oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały Nie 
utrudza on żołądka, jak jodan, potasium, lub jodan 
żelaza, ale nądewszystko nieocenionym. jest dla dzięcj 
skrofulicznych i cierpiących na gruczoły. Słynny 
doktor Cazenatve, ordynujący w szpitala św. Lud- 
wika w Paryżu, zaleca to lekarstwo szczególnićj w 
cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącemi 
jego nazwisko. 


zmarszczki, tak przedwczeshe jak i w skutek wieka pochodzące, —Ta wo- 

da nadaje skórze miękkość, delikatność i połysk aksamitny, ponieważ jest z 
naturalnej rosy majowej chemięznie przyrządzona. 

i wy Podobne środki wielorakie wtym celu, były dotychczas li tylko z zagranicy, pociągane, jednak 

powraca każdćj skórze młodocianą świeżość, wynalazek podpisanogo rodaka, jako pierwszy; w kraju i najdogkonalszy. utwór, po chemicznym 

padaje twarzy, SZy!, plecom, ramionom i rẹ- rozbiorze c.k, fakultetu medycznego we. Wiedniu znany, otrzymał wyłączny ck. przywilej. 

kóm śnićżną białość, delikatność, miękkość i Po,długich pracach i doświadczeniach w zawodzie chemicznym, poleca. Szanownej Publiczności, 

gibkość, orzeźwia, upiększa i odmładnia skórę, | szczególnie rodaczkom Rosę piękności, zapewniając obiecany ;skutek. 

jak żaden inny Środek, tudzież gubi wszelkie]  Flaszeczką z jnstrukcyą kosztuje 1 zł. 80 kr. w. a. — opakowanie „osobno. 

nieczystości skóry, Jako to; piegi, zapalenie Skład główny utrzymuje wyłącznie A. Horn we Iwowie w Rynku. —"* Kupctom do 

od słońca, żólte plamy, plamy wątrobne i oć sprzedaży odstępuje odpowiednie odstępstwo w ramienionym.handlu, — Prawdziwą utrzymują; 

ospy pochodzące, krosty, miedziany kolor | pp- Józef Göbel w Krakowie, — Juliusz Reiss we. Lwowie i Franciszek 


Odchodzą: 


R ZAWADZ 
W KRAKOWIE 5 


obok kościoła P, Maryi w Rynku gł., 
zaopatrzony 


w świeże Towary kolonialne, 


poleca takowe po cenach najniższych, także 


rożdże »rasowane 
funt po.46 kr. w. a, 


Winogrona codziennie świeże 


nadchodzą. (1249-4-12) 


2. 26 po południu; 7. 56 wieczór. W tej sbmej aptece w Paryżu znajdnje si ; > 
zo latowaćo Krakowa mP tora pair M JERZEDNIEJSZY BITRAKT PRZY twarzy, a ke czerwoność .no: eta w Przemyślu, — oraz: w Brzeżanach p. Æ. Merl, — w. pezet Czer. JE JPGRANĘ | a i, 
3 7 5 7 Se i s. pm . . 7 y 0 l 4 [4 
— aaa hiat, leteciń cdoagę. Piosik SA, liszaje; y skórne, ospę ze spiek: | kaw. w. Rzeszowie p. J. Schaitter, — w Samborze p. G , owalski, aństwo Sokołów 


do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wis- 
czór — 


45 


(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 


— w Stryju p. J, A. Batsch, — w. Tarnopolu p. A, Monawelz 
j i Korneł Lewicki. 
Poświadczam niqićjszem, że woda: wynalazku Pana Kommela Lewickiego, właściciela Brzyżawy, 
mnie skutkowała ną wyrzuty: w twarzy, a mojej żonie. na piegi) A 
Dubiócko 4. 20 marca/1860, wy , "Władysław Dydyński;; właściciel Hucisk. 


powstałą, Opalenie od słońca, ukąszenie, ko- 


Przychodzą: 


LIL. Extrakt ten używa się przeciw upartej i zasta- Ą : i A ; é 
rzałej ii zapaleniu i nabrzmieniu kiszek, marow, pieczenie skóry, zmarszczki na twarzy 


boleściom żołądka, a głównie uspokaja wymioty zs|l t. p. — z zaręczeniem za skuteczność, 
stanu ciąży pochodzące. : Jest do nabycia wyłącznie tylko. w głów- 
Cena 2 zł. 80 kr.; za opakowanie 50 kr: |nychi składach angielskich i francuskiob,, oraz |. 


w obwodzie Rzeszowskim w Galicyi, 
jakotóż 


miejska Propinacya 


tamże, są w całości lub tóż częściowo od 


= z Wrocławia i Warszawy 9: 
rano; 5. 27 wieczór — z Ostrawy 


37 wieczór — z0 Lwowa 2.54 po po- | Znajduje się w Warszawie w. składzie materyałów |w, głównym składzie u pana J. Bartla |. (Przetłómaczone): Po, wielorazowóm używaniu tej od pana Kornela Lewickiego z. Brzeżawy| 13 Marca: 1863 do“ wydzierżawienia. >~ | 
łudniu; = s Wihaht ea TT z ęzatlkj Ej tien tat w KRAKOWIE, w. obwodzie» Sanockim; -przeciw diszajom i piegom preparowane) swody, osiągnął: niżej A rania gag” Bliższe wiadomości r rock | 
“do sA Krakowa 4. 43 po południu; | Molędzińskiego, w Wiluie u p. Chrościckiego i w Berlin w Sierpniu 1862. (1078-8-) najlepszy skutek, a będąc zadowolony używaniem tejże, polecam ją jak najlepiej. żna w Administracyi tychże dóbr w Trze- 
Krakowa 8.32 ranoj; 8. 40 wieczór. Kijowie u p. Marcinczyka. Lohse. Dubiecko 21 marca 1860. 1329-4-12) . Armhaus, lekarz sądowy. |buskach przy Sokołowie. 1305-3 


W Drukarni „CZASU.“ f Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


